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P R E N U M E R A T A :
mieaięoznie ówierćroeenia płłroonia

w# -.wowie bez dostawy..................................
»i~ * 4ostlw1 ..................................p rzesy p  pocztową w Polsce . . . . .

» .  w innych państwach .

10 Mk 
13 Mk
13 Mk
14 Mk

30 Mk 
30 Mk 
86 Mk 
(3 Mk

80 Mk 
78 Mk 
73 Mk 
84 Mk

Oany ogłoszeń (anonsów): Wiem nonpar. 7 tamowy lab jago mlajsea 90 I., 
tabelaryczny i liezkowy 1 Mk 30 f. — Drobna ogłoszania po 30 f„ od wy .-ais, 
tta>v > drakiam podwójnie.

Nadasłana i nekrologia po 8 Mk 50 f., po kronioa i komanikat; 4 Mk, za wlani 
4 tamowy lab jago mlajsse miary nonpar.

Ogłoszenia w Dziennika anodowym po 3 Mk, tab« laryozn. i liesbowe po 3 Mk 
60 (ki. za wiem nonpar. 4 tamowy lab jago miejsoa.

Wszyszkła ogtoazanla przyimaja a d iia l .  s; e .Oziaty Lwowskiej*, Lwów, 
Podwala L 8^ w godzinach od 8—3 1 od 4—6 i Baklama Prasowa, Chorąłozyzna 7,

*Prnewodnik namkowy 1 literacki*, dodatek mlMiyezny otrzymają tylko oatc 
' -  * '  nej pranamaratytj,60K.(43 Mk.)1 pótroeanl abonanaL .Duety Lwowskiej* u  połowę roeznaj

■ P m w o d n lf asobno pran^erowanr koastaja 180 £. (84 Mk.)
Li* ty i przesyłki rękopisów nalały przuyłaó do Badakoyi .Przewodnika 

nr fiWu. aL Wałowa Nr. 81. L piętro (nad mazaninom).
pod

CZĘŚĆ URZĘDO W A.

Minister Wyznań Religijnych i Oświe- 
eenia publiczn^gu reskryptem z dnia 1 mar­
ca 1920 Ł. 3261 S. II. nadit prywatnemu 
gimtazyum żeńskiemu im. Jaliasza Słowa­
ckiego we Lwowie na lata szkolne 1919/20, 
1920/21 i 1921/22, prawo publiczności, tu­
dzież prawo odbywania egiaminów dojrzałości 
i Wydawania świzdectw dojrzałości, mają- 
«ych wzżność świadectw szkół rządowych.

Generalny Delegat Rządu aamianował 
starostami b, utiędaików w rządne kraio- 
wym Bośaii i Hercegowiny, Michała Po- 
tuczkę, dr. Zygmunta Kodera i Bronisława 
Jaworskiego.

Generalny Delegat B ł^ la praen * 
■tarszego państwowego Jekaraa w eterjnarjj 
nego Juliana Wnjcika ae Lwowa Jo Prze­
myślan.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
koncypiatów polieyi TideuBia Stępniowskiego 
i W łalysława Nyrkowskiego komisaraami 
polieyi w etacie dyrekcyi jolicyi w Knkow.c.

K U Z P O R Z Ą D Z E N tiE
M inistra A prow izacji i  M in istra  R o ln i­
ctw a i lłob r Państw ow ych w przedm io­
cie zmiany rozporządzenia M inistra  Apro­
w izacji 1 M inistra  R olnictw a i  Dóbr 
Państwowych, w przedm iocie p rzym u­
sowego wykupu: żyta, pszenicy, jączm ie- 
h ia , owsa 1 przetworów tych zkoz, z dnia 
39 stycznia 1920 r . (Da. Dstaw R. p .  
Nr. poz. 58) 1 rozporządzenia Minl- 
Btra A prow iitey i 1 MinlBtra Rolnictw a 
1 Dolar Państwowych w przedm iocie przy­
musowego wyknpu: bobiku* (aso ll, p ro ­
chu, peluszki, gryki, prosa 1 przetworów

„Ta d eu sz  hjttm an .

0 ŁAWCE,KfljSM I ŻOŁNIERZU.
Powiastka Wielkanocna.

Szli swolna, zatrzymując się co chwila, 
tozgadani > roześmiani do tego stopnia, ii 
nie widnieli nie wokół eiebie..,.

1 niepomiernie dotknięte tern zdawały 
®ię być złoe;sta l;śeie klonu, które opadając 
w wdzięcznym powiewie konania, zasługi­
wały przecież, by na nie spojrzeć, jak bez sze­
lestu leeą z drzew i padają c:ebo na zielono- 
brndaą toń sadzawki. A te, które wodr do­
sięgnąć nie nugły, omdlewały wpółdr^gi, 
zaścielając rdzawy stok śei*żki lub całkiem 
be**’ln« op*d*łr łw r  alei no to. by pod 
obuwiem przechodzą ej paiy, dokończyć ły- 
wota szybko i beteławnie.

A tych dwoje nie troszczyło Bię o to 
wiele, prowadząc rozmowę pełną gestów, 
w czasie której ostre, obosieczne słowa krzy- 
towały się, jak ostrza hiszpańskich azty- 
letów.

Przystanęli wreszcie w podle starej, 
ogrodowej ławki, która grzejąc zbutwiała

tych sli n.iopłodów, i  dnia 9 lutego 1920 
roku (Da. Uatcr B. P. Kr. 18, poi. 89).

Na zasadzie art. 1 ustawy i  daia 20. 
lutego 1920 r, w sprawie zmiany art. 8 
uitswy z dnia 18 listopada 1919 r. o obro­
cie ziemiopłodami w roku gospodarczym 
1919/1920 (Dz. Ubtaw B. P. Nr. 19. poz. 
94) & * rt. 4, 9 i 10 ustawy z dnia 18 li-to 
pada 1919 r. o obrocie ziemiopłodami w ro­
ku gospodarczym 1919/1920 (Dz, Ustaw R. 
P. Nr. 89, poi. 485) zarządza się, co na­
stępuje :

Art. 1. Rozporządzenie Ministra Apro- 
wizacyi i Ministra Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych w przedmiocie przymusowego wy­
kupu: żyta, p»zenicy, jęczmienia owsa 
i przetworów tych zbóż z dnia 39 stycznia 
1920 (Dt. U«t R. P. Nr, 10, poi. 58) i roz­
porządzenie MiniBtra Aprowizacyi i Ministra 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych w przed 
miocie przymusowego wykuęu bobiku, : .soli, 
grochu pelnszki. gryki, prosa i przetworów 
tvch ziemiopłodów % dnia 9 lutego 1920 r. 
(Dz. Uztaw Nr. 18, poz. 89) utrzymują swą 
moc obowiązują *ą, z tern, te  zarządzenia, 
za w >rte w powyższych rozporządzeniach, 
a di/tyczące pioducentów, posiadających go­
spodarstwa o obBzarae powyżej 40 morgów 
ziemi ornej, stosować się mają równi-ż do 
producertów, posiadających gospodarstwa
0 obszarze 25 do 40 morgów ziemi ornej, 
przyciem termin słożrnia prz-z OBtatnich 
deklaracyi, przewidzianych w ait. 2 powyż­
szych rozporządzeń. » talony zo ta je  na dzień
1 kwietnia 1920 roku, a ostateczny termin 
dostawy z>euiiu łodów, przewidziany art. 1 
tycbż- rozp rządzeń — na dżi»ń 20 kwietnia 
1920 roku.

Art. 2. Winni przekroczenia przepisów 
zaw irych w niniejszym rozpor ądzenm pod­
legają arom ptz widz aaym w art. 10 usta­
wy z chia 18 listopada 1919 r. o obr cie 
z.om opłodami *z roku gospodarczym 1919/20 
(Dz. Ustaw R. P. Nr. 89, poz. 485).

Art. 3. Rozporządzenie niniejsze wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszeni* w Dzienniku 
Ustaw Rzeczy potp litej Polskiej.

Minister Aprowizacyi:
(—) 8t. Śliwiński.

Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych:
( —) Bardel,

Warszawa, dnia 28 lutego 1920 r . .

drewno swego wygiętego oparcia w jesień- 
nem słońca, półasnnem okiem ledwo raczyła 
spojrzeć na nią i aa niego, mruknąwszy 
w opar, wznoBiąey Bię i  nad stawku, znu­
dzonym tonem do wietrzyka swawolnego, 
muskającego ją w przelocie:

— Ach, znowu zakochana para... Spo­
koju mi nie dają I

A wietrzyk pocieszał ją :
— Nie irytuj Bię, BtaruBiko, i tak 

wkrótce się to sk-ńczyl Nadejdzie zima, 
śnieg park pokryje i będziesz mieć znów 
długie mir-B;ące spoci; n' u.,„

Ale ł&wkę, która jak wsiyBtkie staru­
szki, pasiami lubiła podglądić romanse, a 
żaliła się tylko tak diz formy, poirytowało 
przypomnienie lbliżającej się długiej, nudnej 
zimy i odburknęła:

— A tobie zawsze pBtro w głowie t
Nagle — starowina, u;z?stniczka tylu

flirtów pod gołem niebem, drgnęła z olsu 
rżenia,.,.

— Go za niekulturalny n łodzian!
A młody człowiek ten uraził ją w isto 

cie poważnie: Oto oparł o jej brzeg bw ói 
ztvłoco»y but, pokazując równoaienie B w e i  

towarzyszce cudowne, pulchniutkie baranki 
z chmur na czystym lazurze nieba, A zaglą­
dał jej przytem w oczy tak fctodko, ii mi-

Rząd sowlstów proponuje zawliszinls 
brani.

Dnia 80,b.jm.r nadeszła pod adresem Mi- 
n’etra spraw zagraniczna eh la tk a , d ep ssa  
iskrowa od komisarza sowieckiego dla spraw 
ibgranicznych Czicze-iia, W radiotelegramie 
tym Cziczerin zawiadamia, że rząd republiki 
sowietów, — przyimuje z zadowoleniem do 
wiadomości oświadczenie Rządu polskiego o 
gotowości wszczęcia rokowań pokojowych 
10 kwietnia b. r,, upatrując w tem  rękojmię 
ustalenia eąBiedzkiej przyjaż i i  między obu 
krajami. Jednocześnie rząd rosrrjBkich so­
wietów proponuje zawarcie zawieBienia bro 
ni na całym froncie polsko-rossyjakim i w y­
raża cnęć aby spotkanie delegatów polek eh 
i rossyiBkich odbyło Bię n« rruncie neutra1- 
nym, zaznaczając, ża którekolwiek z miast 
E itonii odpowiadałoby najlepiej celowi, — 
W końcu rząd sowietów wyraża przekona­
nie, że okoliczność powyższa rp łynęłaby 
pomyślnie na rezultat rokowań pokojowych.

Przyjazd
Ministra skarbu Grabskiego

d o  L w o w a .

(Z) Wczoraj o godz>nie 1 w południe 
przybył do Lwowa P. Minister Bktrbu Wła­
dysław Grabski,

Na dworcu kolejowym zjawili się rebm  
•owitania Ministra, Generalny DeUgit 
R iąlu  dr. Gałecki, Prezydent m as a Nhu 
mann, prezydent Bugno z radcą Sk*er<zyń 
skim, dyrektor polieyi dr. Rsiulender, dy­
rektor kolei Barwicz. nadradea kolejowy inż. 
Mayer i naczelnik Btacy: nadinsp. Gilek.

Wcześnie rano przybył do Lwowa wi­
ceminister akarbu dr. Weinfeld.

Minister ekarbu zamieszkał w pałacu 
Generalnego Delegata Rządu.

O godzinie 2 po południu na cześć 
MiniBtra wydał obiad Prezydent miasta, wie­
czorem zaś Izba h*»d!owa.

O godzinie 4 80 po poł. Minister Bkar- 
bu przybył do gmachu Itby t andlowei, która 
urządziła zebranie przedstawicieli WBiyatkich 
gałęzi życia gospodarczego.

mowoli spłoniona, umknęła głową w inną 
Btronę, Biepcąc: „CarewiczuI*

I  jedno maleńkie to Błowo odbiło się 
przedziwnym uśmiechem we wzroku jej to­
warzysza.

— K rzrś! Nie odwracaj głowy,., Da­
wniej lubiałaś, gdym patrzył w twe oczy 1

— CeBUirl ĆeBarznl,,, zanuciła znaną 
im dobrze, widać, aryę.

Powiał v  atr i strącił rnow chmurkę 
tłotych liści klonowych w wodę. A coBenk* 
skarć-,ona na przeciwl głym klombie, za­
drżała cała przypomnieniem zesiłorocinej 
zimy,

Młody crłow iet roześmiał się w głos 
i ze zbytki widać sił rozpierających jego 
młodą pierś, trącił nogą ławkę, stnrusąkę

Ta zachybotała się chwilę w bezsil­
nym gu ieria .

— Jak to, ktoś przerwać ś n i  ł  jej 
drzemkę ? — Lecz, jako że wiekowa była i 
na nogach już mocno ustaC nie mogła, prze­
wróciła Bię na wznak i psuła głucho opar­
ciem w trawnik, Sprawca jej poniżenia nie 
Bpojrzał nawet na nią i ująwszy silnie Bwą 
drebaą. czarnowłosą towarzyszkę pod ramię, 
odszedł z nią w głąb parku. Czas jakiś ie- 
s icie  widać było jego ostro rysującą Bię po- 
Btać, pochyloną i ctepuącą jej coś do ucha. 
Po p r ie i drzewa migotał popielaty kożuizek

Prez. Izby B a c z e w s k i  powitał Mi­
nistra i przedstawił smutny obraz życia eko­
nomicznego n.chodnijj Małopolski, Wskazu­
jąc na konieczność uruchomienia warstatów 
pr cy- podkreślił potrzebę pomocy dla Lwo­
wa, który nie powinien upaść do roli pro­
wincjonalnego mirsta bez więtBsego r a ­
czenia, bo silny gospodarczo, będzie też sil­
ną ostoją narodową na kresach.

Następnie zabrał głos p. L e W a k o- 
w s ki, który poruszył niedomag»nia i po­
trzeby przemyśli nitowego. Domagał się, 
by Rząd dążył do spolonizowania przemysłu 
rafineryjnego, bez hamowania jego rozwoju, 
nddelając, koncesyB przedewszystkiem oby­
watelom pchkim, obcym kapitalistom zaś 
tylko przy zagwarantowaniu udziału kapitału 
polski'g . Go tle projek.u monopolu nafto­
wego naLży baczyć, by monopol nie zabił 
inieyatywy prywatnej, którą Rząd w nien 
raczej wspomagać. Mówca wyraził życzea‘0, 
by Rząd szczególnie u YSglęl&ifci potrzeby 
Lwowa.

R. O h i y  p z dstawit smutny st«n rę­
kodzieła i żądał opieki rządowe) w tym kie­
runku, by rząd założył składnice surowe 
oraz wrposażył organiiacye rękodzielnicze 
w środki pieniężne, umożliwiające pracę w 
iiteresie te] gałęzi produkcji.

Prze* du czącv Kongreg&cyi Kupieckiej 
p. K a u c z y ń s k i  żaiił się aa przepisy krę­
pujące działalność handlu, jak n. p. UBtawa 
o 8 godzinnym czasie prtcy, wysokie ażio 
cłowe, na br*k wagonów i t. p. Wykazywał 
też sikody wypływ ^ce ze sposobu urzędo­
wania arsęoów przywoiu i wywoiu.

Potrzeby przemyciu budowlanego oma­
wiał p ^ res izby inżynier G ą S iO ro w s k i,

P.c ł H a n s n e r  »«kat^ł _ i  mezadu- 
leuie miast z powodu * eto u przemysłowego 
życia, co powoduje poważue zjawiska sucyal- 
ae, oraz poruszył szertg spoiw aktualnych 
dla odbudowy miasta Lwowa.

Następni mower pp. Al. L e w i c k i ,  
E i s e n s t e i n ,  M a k s y m o w i c z  i O r e n ­
e t ę  m  zajmowali się sprawami dotyczącemi 
handm.

P ob, D ii m a n d  podniósł, że pierwszy 
raz zjechał członek Rządu do Lwowa, przeto 
nie dziw, ż* interesowane sfery podnoszą 
żzle i żądania, nie naletą^e sc śle do resor­
tu Ministra skarbu. Podkreśla, że niestety 
w Warszawie niema aodUtecii^go intere­
sowani a dla Miłopolski.

dziowczyay. Wreszcie znikli za skrętem 
alei.

A  tu, gdzie czworo stóp w pitBku wy­
ciśniętych bielało, leżała ławka na ziemię 
obalona, szsplesiąc w najwyższej irytacyi.

— Powinni policyjnie zabronić takim 
brutalom wstępu do parku!

K ila szklana, kiw tiąca Bię na patyku 
w środku klombu, w idyrtycznych podrygach, 
przyśpiewrwiła Bibie z cicha refren ope­
retki, i słyszany pownie od bon, umili ją- 
c jcb  sobie w ten sposób wychowawcze o- 
bow iązsi:

To jest ta  miłość, ta  głoyia m<łi-ć!
Obok Btojącf amoren na po tumencie 

pati ył s.ę chciw;.e w mrok. w którym zni- 
ludzka para, okropnie ciekawy dowie* 

dsieć się cregoś więeej o tej Bprzwie, co do 
której powinien był oyć, już ch^cby ze 
wsględa na ewoje stanowisko socyalne, do­
kładnie uświadomiony. A len  estety nie wie* 
dział prawie nic, gśyż żywot miał nader 
nieorginalny, dostawszy się w BWO‘ n cza­
sie wprost od g’p8iarza tu, do tego parku. 
Wkrótce odtrącono mu razem z tękoma łuk 
napi-ty  z któregr i tak nie umiał nigdy 
atrzeiać.

(Giąg dalszy nastąpi),



%

w i  Z tbj p&iyezki pUeić iig będzie
Burowce i masiyny oraz przeznaczy si^ od­
powiednie kwotj na inwottycye kolejowe.

Wysokie clą, na która skarży się han­
del nie są w istoc'e wygórow-uj. Jest ono 
bowiem 10 razy wył « od <>la przedwojen­
nego, podcsaB gdy cena towarów posila w 
górę trzydzieści kilka razy, ze względu na 
n;*ką walutę naszą. Pragnę — zapewni! 
UiniBter — by

artykuły^ potrzebne ao tyciu, były całkiem 
tcolnp od cła.

Dochód z >ego tródła jest niczem w 
porównania ze skodami, jakie powBtaó mogą 
przez pod oieaie ogólne tycia Jednak duło 
towarów drożeje bez względa p* eto, n w 
tych wypadkach niema racy i zrzec Bię do­
chodu z ceł. Minister zapowiedział zarazem 
reformę traktowania spraw pozwoleń wywo­
zowych i przywozowych.

Ma zakończenie wskazat na ciężkie 
położenie Państwa, która zawBze jest jeszcze 
w stanie wojennym i które dotąd wysilać 
eię musi w kiernnkn wojskowym, zaniedbu­
jąc s konieczności potrzeby adm H stracji 
cywilnej. Ale wojna skońcsj się, -Slązk Gór­
ny prawdopodobnie przyłączy się do nas, co 
ze względu cc węgiel wzmoże nasze s'ły, 
a wówczas n*Btaną lepsze czasy Trzeba 
wydoskonalić apar-l adr n atrać-my i dojść 
do dobrego porozumienia z : ł>mi twórczemi 
To zadanie ułatwić moi*a Bządowi przez 
tworzene „Bocja.yi, łączących w sobie całe 
guęzie pracy gospodarczej,

NOWA USTAWA.

Z dniem 15 kwietnia 1920 wchodu 
w iyote ustawa, ucbwalo»a przez fle m onia 
9 marca b. r .  amieaiająca niektóre postano­
wienia i  rmy jurysdykcyjnej i procedury 
cywilnej w celu odeiąienta sądów. — 
k óre wskutek wypadków wojennych i 
powołana znacznej liczby B ęd zió w  tutej­
szych na inne posterunki słałby państwo­
wej, znacznie zastały i dekomnletowane,

Z-sidn cze zmiany dokonane zostały 
ustawą w trzech główayeh kierunkach:

1. Przez podniesienie granicy właści­
wości sądów powiatowych (do 2 5 0 kor.,— 
w skrawach drobiazgowych do 600 uor.);

2 przoc rozszerzenie zak esu działania 
sędziego samoistnego w trybunałach do 25.000 
aur. — a nadto niektóre sprawy, j- i  pro* 
cesy separacyjne, egzekucyjne z f  94 n j., 
sp awy powiatowe, nm kasane trybunałom 
ly 79 nj >bez wzg ędu na wartość przedmio­
tu iporu;

S przoz uproszczenia samego poa ępo- 
wam a.

Tn należą zmiaay tego rodzaju, jak 
ncbyieiie stanu iakijeznego wyioizu, uła­
twienia w pr* i młowzmu i aopusiezeuie 
domaiemaneg.. zrzeczenia cię rozprawy ape- 
taeyjnej.

Nadto zawiera ustawa postanowienia, 
które bądź stanowią autentyczną mterpreta-

cyę niektórych przepisów r e. bądź teł 
wynikiem .mian politycznych stosunków,

Ze zmian merytorycznego znaczeniu 
watniejsiem i są: zniesienie sądu fakturowe­
go (§ 83, 2 nj.) i <łppneic<ala< ść prtenie- 
sienią Bprawy z postępowania drobiazgowe­
go do zwyczajnego, jeśli powód przedmiot 
sporu zbyt nisko ocenił; następnie pod*yi- 
Bzenie w § 80 nstawy z 27 listopada 1896 
s*my 100 kor. na 500 kor., a w § 4 ees. 
rozporządzenia z 22 lipcu 1915 Nr. 208 Di. 
p, p. samy 100 kor. na 500 kor. Ustawa ta 
stoBaje się do wszystkich sporów, jakie w 
ch«ili wejścia jej w ivc;e zawisły w sądzie, 
z wyjątkiem sporów z § 88 2 n. j„ Bpraw 
faktorowych i Bpm r z § 487 pe. Te spra­
wy Bądzone być mają pclłog  dotychczaso­
wych postanowień

Z frontów.
l(»MIIHktt

wirsztwskieH sztabu isisrałMfls
Z dnia 80 marce b. r,

Ne Polesin i Wołynia poza walkami 
artyieryr, zsaczeieiszych driałsń bojowych 
nie było. Na Podolu przeprowadził ki«- 
pnyjaci-l Bzereg ataków, uderzając silnie 
■a odon-k Daszkowiec, Oem łowa i dimg. 
Ataki zostkly zwycięsko oJp* te, a oddziałr 
nasze w odpowiedzi wyk n tły  udany wypad 
na wschód od Daszkowiec i wschód od £a- 
uBt nad Daie erom, rozbijając znaczniejsi* 
siły n'eprzyta*iel3kie. Bolszewicy forsownie 
t>aaBportają ówi-że fc ły na nasz front. Lo­
tnicy meldują na tBiystkich stacytch krań­
cowych wyładowywanie transportów nieprzy­
jacielskich.
Pierwszy zastępca szefa Bztabn generalnego: 

Kuliński, pułkownik,

fisnerał Henrys o armii polskiej.
Generał Henrys oświadczył korespon­

dentowi Tfmpaat
Podczas ostatnich 4wu uiesięey zwie­

dziłem front bolszewicki .na Podolu i W dy 
nin, Bkąd powróciłem zadowolony pod ka­
żdym względem*‘D oznam  m o r a l n y  u i o t -  
n i e r z a  d e z k e n a ł y ,  umundurowtnie lep- 
Bze, lepsze takie zaprowiantowunie. W osta 
taich «»asach okazali Polacy na poszczegól­
nych odcinkach wiele odwagi. A r m i a  p o 1- 
8i  a p o r i a d a  w a r u n k i ,  a by  o d p o w i e ­
d z i e ć  n»  t t a k i  bo I bzs  wi ków,  piowa- 
dzone ze znacznemi Bilami, Bolszewicy p ó  
bo wali ataków na całym froncie, o f e n s y ­
wa i c h  j e d n a k  Bię z a ł a m a ł a ,  Bui«ze- 
wiey mimo prsepiowadtonej reorganizacji 
nie będą mogli tzęśdej ataków powtarzać. 
Armia polska mimo trudnych wsranków zro­
biła wielkie postępy i jeśli pójdzie dafcj po 
tej samej drodze, potrafi wypełnić swoje za­
danie,

Po pi.emówieniu areh, Z a „ h a r i e w i -  
cza, który domagał Bię nomocy rządowej na 
ee[e budowy domów robotniczych, oraz p. 
S c o u t . i u - n n a ,  który omawiał stosunki w 
przemyśle naftowym, zabrał głos p. Minister 
i karbu,

; WyjaS^snie Ministra.
Minister Gra&Bki zaznaczył na wstępie, 

że obraz jazi roztoczyli poszczególni moce/
0 półcieniu gosp d a i c i m  wacbodaiej Mało­
polski, jest baid o em tny. Konieczna jest 
Z a te m  odpowiednia pomoc Btądu P dkreśl ć 
musję — mówił M m ster — ie  w PolBee 
nie wolno być Ministrowi skarba fiBkalistą, 
lecz powinien Btar»ć Bię uzgodnić politykę 
gospodarczą we WBZjBikich dziedzinach i 
dzielnicach. Polityka ekonomiczna powinna 
górować nad WBzelkiemi zamierzeniami. 
Łdzje się. ie w Małopolsce skupia s to, co 
wydaje ię źródłem bogactwa państwowego, 
tymczasem na każdym kroku r ednoszą Bię 
skargi na b u k i i niedomagania, Ozy czasem 
niema za duto centralizmu? Stał on Bię wła­
ściwością fiiądu nie dlatego, ie  leiy w cha­
rakterze polakim, ale na razie z konieczno­
ści. Skoro powoła się^do iycia w o j e w ó d z ­
t w a ,  ^podz ewać s-ę m oint zmiany na 
lepsze, bo liczne atrybucyo Kuądu, central­
nego pisejdą na me.

Województwa o odpowiedn m zakkesie 
dzuLm a saraazą niejednemu iłemu i przy­
czynie się b.dą mogły do ożywienia iycia 
gosp'Uaicztgu Mat ,po ski. Spraw. urucUo 
m ieuu piztm et u budowlanego postępuje 
napnod. J - i  aad cyduwano pr*jdział węgla 
cemei.tvWhiom, to samo stanie B'ę wkrótce 
Za pewne na rztcz c-gielń. Cel m pobudzenia 
ruchu budowlanego jeBt projekt zwolnienia 
u-.wy cu budyniów od przeptBow o ochronie 
iokzioiów i lekwizycy. mieszkań. Wieś cze 
kać z odbudową ni« mote, oo t zebu pod 
nieść piodakcyę ruiną, co wyjdzienakoraysć 
miastom. Ala tanze muBtom um tliwić na­
leży odbudowę. Powinny ono jednak takie 
saine u -jc tę sprawę w Bwe ręce. Oj Bię 
tyeiy przemysłu, to on przedowDiyMkiem 
zdoła popiawic wa.ntę nss.ą, więc i Sejm
1 Bząd cucę mu pomódl.

Min ster omowił szczegółowo potrzeby 
rozmutych zi ł ; i i  przemysłu i zapewnił o 
iyczliwotci Biądu dla ich potrzeb, (Jo do 
przemysłu kaltowego prosił o wskzzówk', 
jak Jdi d ma postąpić, a wszystko będzie 
przycbylu o roswaiine. Monopol 5_dzie tyt 
ko w t ai celu eweiiluilnie wprowadzony, 
by poum ść, a a n  t*mowaó lnicyaiywę pry- 
Watuą. Jcśuby atoli m uł przynieść krzywdę 
przomySioti naftowemu, M muter chętnie 
od n.ego odstąpi.

Pra ch dząc do sprawy zaopatrzenia 
przemysłu w surowe i maszyny, nzdmhmł 
Minister, Ze dia impoitu tych artykułów 
tizesa tan. j w luty zigrznlc.n-j

W cel uiyskum a te jia , M m st-rstw o  
Skarbu ujęłu w swe ięce ekop i t  drzewa 
nzuto s .a i»  się j potyczkę z»gtzu,czuą. X j 
atuli nie J io tn - o tr.ym ac, bo obce pznstwa 
aa ją  tylko r oiyc..kę na  kupno g#4.Wyc:< pro- 
duatOn. Poratu je n  s przeto pożyczka dola­
rowa. k tórą ctizyuiainy od naBZ en rodakcw

ZENON ALEKSANDROWICZ.

SKAMANDRU FALE I BRZEG.
I.

Wyrazić n r ś l  swoją w Bzempłej ilości 
słów, u ieregowanych w jaszą logiczną, 
zwartą człośC — me lest to izecz łatwa w 
czatach dzisiejszy h. Istnieją powzine i mi o- 
gie zawiłości w Bzmych z*gaf.niemach, któ­
rych rozwiązaniem chcemy Bię zatrudniać, 
•  nadto umysły nasze nadmierni* długo na­
siąkały dziwną, barokową zaiste mieszaniną 
wypowiedzeń BZiutzaie kotnrnowych lub wy­
rafinowanie naiwnych, abyśmy zdolni byli 
odrazu, bez pewnego wysiłku, bez niechęci, 
yrzjjmować zdzma proste, zrozumiałe b i 
reszty — tw  e Bame w duBzy Bwej n.łndać 
i ptdaw ać innym.

Jeb.enią zeszłego roku pojawiło się na 
łam*eh pism lwowskich kilka artykułów, 
piBanych przez ekspresyouistę J. Biura i 
prezemnie w i prawie nowych kierankó w li­
teraci ieh.

Upłynęło odtąd kilka miesięcy. Organ 
Pikadorczyków Pro Arie yrzeBzedł w icne 
ręce a futuryści warszawscy Btwonyli Bobie 
nową placówkę w micsięcznku. któremu 
nadali imię: Skamander.

Słowo Wiię ne, zawarte w pierwszym 
Btycmiowym suszycie wym.emonefo czaso- 
p sina silan  a muie do porzucenia ponownie 
Tuli widza i eł chacza, nbowiem miesić ą 
Bię w tern literacaiem Confiteor charaktery­
styczne htsła nzBZyca ekspretyocistów, za 
razem przeciei pewne wyznania lub pize- 
mihzenia, róine nieco od namiętny, h kr.y- 
kow bezwzględnych propagatorów nowin 
karstwa,

Przew odne ideje m ł dego wycawai 
ctwz powinien ogoł m teligancyi pulskiej poC- 
d.c spokejn-j, rzeczowej analizie; poeti eks- 
p  bsyoniBtyuzni łakną kontaktu z Bpo<ecień- 
atwem, usilnie sta a ą  s.ij wpływać na me 
ta pomocą wieczorów literacko cg cacymych, 
aitytołów , ctksopisu — nie h ie  więc wza­
jem Bpołecziństwo uświadomi Bobie, czy i 
j ik  oddziaływa eksprasyonum na dusze pol­
skie, n u  eh wyrazi swoją myśl o lućziatli,

{aisucających >ię narodowi na przewodri 
ów duchowych, niech rozważywszy redtaj 

i wartość Boggestyj których doznaje przez 
poesyę oksyresyobistyczaą — powie niedwu­
znacznie, ztli t jp  umysłowości, reklzmown- 
ny przez futurystów, uznaje za swój własny 
t, j, wyrosły z naturalnego podłoża polskie­
go, za pożyteczny dla Bwej teraźniejszości i 
przyszłości,

EkspieByou ś ti:  ruszają z Warszawy na 
podbój innych mizat, całej Polbki. Ozy na­
leży przeciw s t a -lć Bię ich planom, czy po­
przeć je w znpełnoBci, czy też odnalazłs-y i 
plewy i ziarno, pierwsze wyrwać z roli n i-  
ozej a d u6ie troskliwie pielęgnować?

MadewszyBtko, z naciekiem to podkre­
ślam, r e s i  jak najszczerzej .w ygadać się* 
ten, którego głos dotychczas w wszelkich 
zagadnieniach literackich konsekwentnie po­
mijano lub nawet tłumiono, chuć jego nczu- 
cie. jego BtoBuhek do dziel poetyckich roz­
strzyga o ien po wodzeni! lub bljsce, o ty ­
cia chwalebnem lub śicierei be sława ij 
wszelkich prąaow twórczości — pospolity 
czytelnik, Błuehacz, widz.

Stawiam śmiało i w całkow ite* poczu­
cia odpowiedzialności z&dkdę, ie  myiić eię 
moie wzm.ankarz dziennikarski, sprawozda­
wca czoBopisiLOwy, Lrytyk-fachowiec, nigdy 
społeczeń&two wykształcone t. j. przysposo­
bione do Buggestyj i BteUcznyeb, ale zarazem 
nfef ozbawlone zdolności bezpośredniego przs*

żiw ania tworów poet?ck'ch, pudcits gdy n 
. zawodowców aż aa iby t często sp awę gmatwa 
j i na man wes sprowadza teoretyczna jedao- 
; s :ron«usć, przepoi-nie móząn apr.oryczaemi 

regułami, wy.< zum c^auą konstrukcją badan 
hterack ch. Pomyła), pnypisyw ane ogoł^wi 
są zawBze pomyłkami .saawców", uzurpują 
cych sosie lure caauco prawo przemawiania 
właśuie w imieniu tego Ofólu. który — jako 
masa — m iletf, m e ma sposobu wysłowie­
n ia swoich myśli i uczuć, chyba w te> for­
mie, i i  wurezc oficjalnym orzeczeniom areo- 
pagów estetyczny* h  uporczyy.ie uwie.b a je­
dnych, obojętnie traktuje innych poetow — 
a dzieje Bię to nie przez ehwiiową modę, bo 
w tym w ypid tn  zachodzą bezsprzecznie n e- 
porozumienia (bierze Bię poprostu zdanie 
krzyaa.zy lub neurotyków za B%d normalny 
społeczeństwa), lecz przez długotrwałe a głę­
bokie odlziaływ atie dan go typu twórczości 
ua społeczeństwo, które zcajduje w mm wy­
raz, zaspokojenie swoich podświadomych lub 
niejasno uśw udsm  anych pragnień, życzeń, 
zamiarów, Bwoich Błusznych rozczarowań, 
nieodwołalnych a sprawiedliwych sam on- 
dów. Albowiem poezja jest potrzebą społe­
czną, żyje w społeczeństwie, przez Bpołticzeń- 
Btwo i dia Bpołeczen jtw i i Lecz twórca 
w chwil< natchnienia nie czyni nic za naka­
zem zewnętrzaym, gdyby megał podszeptem 
św ata , byłby zgubiony. Oa nosi w duszy 
swej duBzę społeczności i odsłania zdumio­
nym oczom widzów utajone skarbce i piekła 
Berc które pożądają, cierpią, upadlają Bię i 
podnoszą w walce i trudzie wewnętrznym, 
Tti-ie dusza narodu pożąda, eierp:, podli i ię, 
to zuów podnoBi przez cięiką pracę ■ umie­
nia i nczusia,

Mi-ma istotnej przepaści między naro­
dem a poetą, tylko w urojeniu powierzcho­
wnego patrzenia na  spraw i Bi.ula niewido- 
f iu r  jest pomost, łączący jedioitkę tworozt.

N u

Prasa górno-śląska niemiecka, a Bteiw 
gólaie wychodząca w Bytomia Oberschlm, j 
Morgenposł. organ niemieckiego wielkiego 
przemysłu na Górnym Śląsku, od pewnego 1 
czasu wentyluje wiadomość, i i  choćby ple­
biscyt wypadł nawet na korzyść Polski, , 
Górny Slątk nie zostanie przyłąc zany ao 
Potaki, lecz otworzone zostanie z niego wolne 
państwo pod zarządem Ligi narodów. Wspo­
mniany organ zapewnia, ie  Anglia nigdy 
nie zgodzi się na przyłączenie tego krają 
do PolBki i ie  podobno w projektowanej 
przez Anglię rewizyi traktatu pokojowego 
znajdzie Bię t»kie odpowiedni punkt co do 
przynależności Górnego Slązka. W każdym 
razie jest rzeczą pewną, te  wielcy przemy­
słowcy górno śląscy przez ogromne Bwoje 
wpływy pienięine starają Bię przekonać ko- i 
alieyę, a zwłiBzeza Auglię i Włoehy o ko­
nieczności utworzenia z Górnego Śląska nie- 
zaletabgo państwa.

Niemiecka bojówka plebiscytowa, zor­
ganizowana a b. iotnierzy Granischatza, 
urządziła w ostatnich dniaeh napad na ze­
branie polskie w Głogówce w powiecie gro- 
mnickim i Zaborowie w powiecie głnpcsyń- 
skim. Uczestników zebrania pobito bardzo 
c ęiko, a jednego chciano nawet powieBić.
W Głogówce brali udti»ł w napadzie semi­
narzyści niemieccy. Niemcy bojąc Bię zacze­
piać ludi ść polską w powiatach przemysło­
wych, gdyi robinnicy daliby im zssłuioną 
nauczkę, postanowili terroryzować ludność 
wiejską w powiatach końcowych lachudtich 
i północnych. Wobee tego życie Polaków \ 
staje Bię tam coraz bardziej niebezpieczne, t 
Polski komiBtryat plebiscytowy przodsta- l 
wiwszy kom>Byi rządzącej te fakty, prosił c r 
obron; ludnośei polskiej, oświidi-zając jedaak 
zarazem, te  gdyby takie napady miały Bię 
pow órzyć, Polacy będą musieli pomyśleć o i 
samoobronie, Zwrócono dalej uwagę komisyi i 
na to, aby przeB^negła Niemców, gdyi taki i 
tsrror łatwo wywołać moie odwet wzburzo- i 
nej ludności polskiej w powiatach przemy- i 
skuwycn i czysto polskich.

W Bytomiu cdoył się zjazd d fieguiów 
śląskiego okręgu Zfuątkn Sokołów. Przewo­
dniczył prezes o irjgu  aptekarz Wolski, który 
w przemówieniu przedstawił rozwój Sokol­
stwa polskiego na Gćrnyh Sląaka w 
ostatnich lat 25. Przed 25 laty było żale- 
dwie 20 gniazd Sokolich, dtiś jeBt Lh prze­
szło 100. PoBtaaowiono w organizac/i prze­
prowadzić reformę w tym kierunku, aby do­
tychczasowy Bzósty okręg śląski Sokolstwa | 
polskiego w pasie niemieckim noe ł  nazwę 
„Dzielaica Slązka Sokolstwa Polskiego*- 
Dzielnicę podzielono na 8 okręgow z wy­
działem okręg wym na czele. Wybrano no­
wy generalny wydział dzielnicowy z p, Wol­
skim na czele. Omawiano następnie zadanie 
narodowe Sokolstwa gorno-śląskiego. Zwią­
zek dzieluieowy śląski wydaie dla Bwoiuh 
członków piBmo p. t. Orędzie Sokole którego 
redaktorem jest sekretarz ńwiąvku p. Świder, j 
Siedzibą wydziału dzielnicowego jeBt Bytom.

z masą jednostek, suggestyom poddanych 
Jeśii wjnosimy „prekursurów* przysałiśei 
ponad szarą gromadę ludzi pospolitych, wy­
daje Bię nim , jaiobyśm y odrywali ich od 
gleoy dnia tera i ̂ irjstego, z którym nicieni 
poi rnin n e są iw łątaui. NajwiŁksze ze złu 
dz*ńl WszyBcy prorocy nowych idei, nowych 
typów życia um ttłow eco i uciuciow go, wy­
rastają w cbwuach gdy naród nieświadomie 
łaknie odmiany > nieśaiaaom ie wyeiuwa ja t  
jej kierun-k, A oni, nurkowie owego „tene- 
b a.nu. m ire*, dobywają z głębin i ciemni 
na światło Błoneezue i zakuwają w b) ow o  
poetyckie, a więc zdatne do Bzjbkiegoi bez­
pośredniego działania na uczucia mas, nic 
innego, jak tylko podświadome marzenie na* 
rodn I

S .ądie więc opór społeczeństwa, cza- 
Bem doritay , czasem wieloletni, przeeiw 
własnym j*go myślom i własnym uczuciom? 
Prawdziwi twórcy zawBze go zrozamisją, bo 
oni sami przebywają takie momenty buntu 
i niechęci wględem przemożnie władająsych 
nimi natchnień. I  prawdziwy poeta zawsze 
ten Bprzeciw pokona, bo prędzej lub póituej 
społeczeństwo pozna, ie  on przeciei kość 
z jego k ści i krew z jego krwi.

Inna jeezeze i wazniejs a bywa przy­
czyna rporu. Nie k a iia  idea, a nawet z du­
cha narodu zrodzona, jest ma zaraz, z tera­
źniejszości przydatna, korzjBtna: jutrzejsze 
dobro moid być na dzisiaj złem, •  jutrzej- 
bzz  nędza dzisieiBzą chwałą 1

Dlatego też nie kataej nowiny m m i 
naród chwytać Bię, jak zbawienia; tylko ta­
kiej, która mu jn i teraz potrzebną, dla po- 
Btępu narodowego w danym momencie do­
datni*, wartcśńowa.

(Oiąg dalszy nastąpi).



'Ł  d d a ń s k a .
Agenci polsko - amerykańskiego towa­

rzystwa ijg lug i m jr ki-j zmuszają .eem igrau-
®W pohki,h , ^ r a c j ą - n h  * Ameryki do

rolski do aa^iary dolarów na marki nie 
toiecud tłum etą - i r-s op ł t ę  podró- 
7 * Crdbu k* d« ^aisiiiw y mu?!.-) s»ieć eo 

n»)mni*j 1 000 Mk niemieckich. W r*eczy 
wistośe: p drói z Gdańska do W srei*' y
Potrzeba rf'ers:gra?to«j 1 dolara w priy- 
8‘ ł°6Ci *aś opłata ts wynosić pędnie 2 dola- 
r • m le iy  tedy ponynić odpowiednie kroki 
celem m m unnnia r em grantów prred stra- 
ia« i prty niepofrtebnej wymianie dolarów 
Ła marki niemu ckie. Ńa'e;y cadto swró ić 
UW*RS na to, ie do Gd;ńik& przyjeldia 
mnóstwo oBÓb priewaieie % Matoposki, któ­
ra che* yjeehłć do Ameryki.  * które nie 
Bą »aop&irił.n3 w odponie^ie legiiymaeye 
1 * ,sa> Podróż z Gdańska do Ameryki ko- 
6*tn « obófcBe 27 ft, szterl, Ko, jm k*c?a 
okrętowa między Gdańskiem a im eml pań- 
v a01* i h rdzo kosztowna, a statki od­

chodzą bardzo rzadko.
W Gónńsku odbyła się hcine zebr*n»e 

polskie, na które przybvli między iacymi 
generalny komisa z Rządu Polskiego B!«sia- 
ńecki, pułk}wsik Kocb'ń>k. i i. Referat w 
Jjłrawie szkolnictwa wygłosił ks. Michewski, 
domagając a ę  szkół polskich w miejcie i po 
* 8iach na obszarze wolnego nr as ta Gdańska,
* w k> Łdym ra»ie aby w istniejących szko­
ła, h, do których aezęssczs m łodziti polska, 
od iiehną b?ła re^gia w języku polskim, a 
nadto uczono ięzyka i bistoiyi polskiej. Re-
* ra t polityczny wygłosił dr. Eabscz, który 
omówiwszy zewnętrzną politykę polską, prze 
siedl do spraw gdańskich i w bardzo ostrych 
Mowach wystąpił prz ci w t. zw, reichswebr. 
Nadto poddał k -yty e dz’ałal«ość gdańskiej 
Sady atin.i, w której zadadsją prawiw ssmi 
leakeyonióci i dawni pruscy urzęduicy. Re- 
iere.it zazuaciył, te  musimy się domagać 
wprowadzenia w adm nistrzcyi, kolejach, eą- 
-aeh i t  3. cbok języka niemieckiego takie 

Języki rolskiego |a»o urzędowejo. Po wy­
głoszeniu ty h  referatów uchwalono jedno­
myślnie szereg rezohcyj dotyczących rozw:ą- 
*ania rejchswer, ogłaszania obwieszczeń ko­
misarza Towe.a t ik ie  w ię*yku polskim, a 
nadto re*ol >eyę protestującą przeeiwko po 
stępowania izndzrm eryi ■ niemieckiej u 
Pszciołktch.

Nasze sprawy.
Kury er WarseamTa yodaje:
Daia 29 o no, ouh ło e ę  w mieszka­

niu wecen-sa Aetcniego Osuchowskiego ie- 
brasie, na którem ukonstytuował s ę Komitet 
pomocy dla SlązkaCieszyńskiog'*. Uchwalano 
odwołać s ę do ogóła s ,jłe«i eńitws polskie 
f ‘s i do redakcyj pism o przijiide z pomocą 
ofiarom gwałtów czeakich. Wybra&o otl-gu 
cyę złoi 'ii ą z pp A Osu uowikiego, Jaua 
Zamorskiego i ia*roj hr. Zcnrjakiego celem 
przedstawienia Ministrowi spri r zagrani­
cznych g r i n g o  stanu rzeciy w Cieszyń 
skiem.

K uryer W ctssamki dr-noci:
Zjazd t,oś Ue ny _ t ^ n i z a c ^  p trzeb 

nauki polskiej ro*?ocznie ob^zdjr 7 kwietnia 
b. r, o godz. ló  80 raso w auli U ni^e;ay 
tetu wsrszawskifig1 Pepriedaiego dteia o 
godzime 0 wieworffrs odbędzie się w sali 
techników ul Ci ekego 8 pierwer.6 a o tka 
nie cz nków ziazdu.

Preegtąd Wiecsorny podaje, ie onegdaj 
wieczoiem były m nister carski Eriwoszein, 
po pij nemu dobiiał s;ę de zamkniętej re­
stauracji w hotelu Boskim. Pol* ya odpro' 
Wadiiła g° 0° konris ryatu 12 ok^ęga.

polnk4e poselstw;- w K>nstł ntynopo!u 
otr*ym»ło w dsrse o i d r  Semerea* cenne 
zbiory nam;zmatów i wykopalisk. Rząd ?«o- 
lecil upełsomocni! aemu Ministr-jwi złoiyć 
ir , S0irersnD1,fl serdeczne ®.'di:ęk wsnie.

Po przewrocie niemieckim.
Na posiedzeniu zgr< madzenia n>rodo- 

rego w Bsrliuie kanclerz Rzeszy przedsta­
wił nowy gabinet i r  dłałszem przemówię 
nu zaznaczył, ie obsadzenie ministerstwa 
praw zagran i owych i" ustąpi i° krótkim eza- 
ie, poczem omawi jąc wypadki, które się 
ozegrały w N emcwech, oświadczył, te de- 
lokracya odniosła w Niemczech zwycięstwo 
N Niemczech nie ma m ejsca dla reakcyi. 
^obec wywodów Milleranda oświadczył kan- 
lerz: Rzaś niemiecki usiłował wszystko 
»e?n ć, co leżało w i >go mocy. Wepórdzia- 
a iie  gospodarcze z Fraucyą jest betw rua- 
;owo wskacare, Pertraktowaliomjr z koalicją, 
.byśmy w razie potrzeby mogli wysłać do 
agroionych okolic troebę więcej wojaka,

F riicya  chce się na to zgodzie, jeżeli w j 
zamian zato będzie mogła obsadzić Frank- 
uri., Darmstad i inne miejscowości. Na to 

się jednak me zgodzimy. Gboemy zaprowa­
dzić poKÓj w Zagłębiu Ruńr, by móc Fran­
cji dostarczyć niemieckiego węgla, Kanclerz 
z*jął się następnie winą stronnictw prawi­
cowych w zamachu i rświańczył: Oskarżam 
ffas w imien a wi;kerości nasrego narodu, 
łście po raz drugi sprowadzili klęskę na 

Niemcy i żeście jedyni w’nni przelaaej krwi 
zgliszcz, które teraz potryły Niemcy. Dzień 

w>b^ró?r da wam aifi.ityw aą odpowiedź. 
Jeszcze nie cały kr&j jest uspokojony. Anar­
chia z prawo; strony przerzuciła się w Za­
głębiu przemyełowm na lewą ntronu Anar 
obiści lewicowi muszą tyć tak samo truko- 
w->n jak anarci iści pranicy, Jedynym do- 
bryu  skutkiem ZAmac'^ wojskowego jest 
t>-, ie  zagranica przysyła do przekonania, 
iż pa .yoitaliśei i m litaryści definitywnie 
bankrutowali. Nie należy nas straszyć bol- 

8zcw<zmcm, bo bolszewism zwalczamy i u- 
czynimy wszystko, aby nie miał powodzenia 
w Nieaicieuh. Aie większe niebezpieczeństwo 
gro fi nam z prawicy, Ni i wątpię ani nz 
chwilę, ie naród na nasze oskarżenie wyda 
sprawiedliwy wyrok.

Po przemowie kanclerza nastąpiła dy- 
Bku^ya Niezawisły socywlista Heack, oś w  i 
czył. ie stron-ietwo jego nie d l  zaufa*i' 
do rzada ani do jego energii w zwalcz«iiu 
reakeyi

P Leg,en imieniem ejcyalistów wię­
kszości wyraża rządowi zupełne zaufanie i 
stwierdza, ie w Niemczech nie ma terena 
dla bolsz^wiunu, który rozszerza się jedynie 
tam, gdzie robotnicy nie >ą dostatecznie 
zorganizowani. Obie partye socjalistyczne 
dadzą seb e radę z komunizmem i bez reichs 
wehr, Przedstawiciel niemieckiej partyi lu­
dowej Heintze oświzdczył, że sironn ctwo 
jego jak najostrzej potępia zamach K opa. 
Zabrał jesreze głos kanclerz Mńiler i oświad­
czył, ie komitet wykonawczy w Duisburgu 
skonfiskował w tamtejszej filii banku pań­
stwa zbrojną ręką milion m»rek. Stosaiki 
w Duisburgu jeszcze się nie poprawiły.

Następ ie posiedzenie odbędzie cię 
jutro.

Przewóiey trzech stroinictw większo 
ści wnieśli przy końca posiedzenia zyt ma 
dzeuia narodowego wniosek na wyrażeaie 
wotum ufności nowemu gabinetowi. Wniosek 
ten podpisało 815 ętalów

Były podse irjfars atamu Falkenbause* 
został areastowany. Równocześnie zar ądzono 
Iresfiskitę majątiów wszystkich ocób wmię 
sianych w zamach Ka^pą Falkenhłuaon 
zestał zauresatowanr w Brandenbargu i tam 
sądownie przesłuchany, a następnie przewie 
ziony do Lipska, gdtie go noaor nie prze 
s uohał aędzia śledczy W K lou'i ares'to- 
« sdo szerg  osób oskarżonych o udz ał w 
t i in u b i  stanu W»dl« urzędowych doniesień, 
zostało kilku cfi erów, między nimi gen, 
klAik-r i L t łcw Ycrbsck wydrleni ze słui- 
br, Stezpgółowb badanie ustaliło winę ofl 
cerów Przeciwko Lflttwitzowi został wyda­
ny natm  arK-ztow»nia, dotychczas nid mo 
ina go było jedaak znaleść ani w Berlinie 
ani też w mieszkaniu jego na wsi.

Ogłoszono za nim liaty gończe, a za 
u;ęcie aprawców saiuacLiu przyrzeezont na 
grodę 10 000 Mk.

Niumiecki pełni mocnik di n;ósł prezy 
dentowi ministrów, ie nąd  niemiecki nie 
zoadza się aa obsadzere Frankfurtu i D aru- 
stadu stz z Francję i pańatwa koalicyjne, 
w zamisn za upoważnienie do wysłania wię 
księgo kmtyagentu wojsk niemieckich do 
Zagłębia Ruhi Niemcy obowazuią się po 
więkazyć itopę wojekową w Zagłębiu Ruhr 
tylko po poprzedmiem porozumieniu się z 
Francją.

Sprawozdanie
z obrad Ankiety odbytej w Radzie 
szkolnej krajowej w sprawie or- 
ganizacyi szkolnictwa zawodo­

wego w Malopolsce.

(G'ąg dalszy)
Tak rozamująe, Ankieta oświadczyła sij 

za obiedwiema om aw iaaeni f  rmami nau 
czauią

Nowym >. e n  szkół zawodowych aa 
cbszarz0 b. Galicri będą s z k o ł y  m i e n i  
«ze ,  których potrzeba wynika z ustewy roi 
fciczoj.

W  dysknsTi nad temi szki l .m i wska- 
zyw. io u*.rój o nauce i 'zyletniej, który o 
pieratby się na przyjmowaniu do itkoły 
uczniów z nkończrną czwartą, lab jak w 
Królestwie, szóstą klasą szkoły średniej 
oraz zwraiano awsgę na potizsbę rozgrani 
cienia kwalifikacji i uprawnień obzolwen 
tów szkół mierniczych, a g^oćetów ze szkół 
poiitechaiczaych

Przegląd obecnigi stanu s z k o l n i ­
c t w a  h a n d l o w e g o  w Małopolice wyka­

zuje powolny wprawdzie, leci zaraten stały , 
rozwój tej kategoryi szk^ zawodowych Obie 
Akademie handlowe w Krakowie i we Lwo­
wie, kraje ws dwa-lasowe szkoły knpieekie- 
Bzkoła handlowa T5L. we Lwowie i niektó­
re prywatne szkoły handlowe służą obecnie 
potrzebom krain iatotnie celowo, a absolwen­
ci tych szkół otrzymają rychło dotrze pla­
nie pomieszczenie w handlu, w fabrykach 

różnych instytucjach finansowych,
Szkoły, zwłaszcza kupieckie, okazały 

niewątpliwą żywotność, a zawdzięczają po­
wstanie swe Wydziałowi krajowemu, który 
widząc, ie  rząd austryacki n;e poczuwa się 
d> obowiązku zakładania państwowych szkół 
tego typu, sam ujął sprawę w swe ręce i 
w niedłagim siosnnkowo czasie powołał do 
życia cztery t&ki« zakłady, jako instytucje 
irajiwe, eubwencjonowaue przez Państwo 
i czynnik: miejscowe. D-ils.y jak najwy­
datniejszy przyrost tych zakłtdów i odpo- 
wiedaie rozmieszczenie ich po rsłym ooaaa- 
?zs Małopolski należy do najważniejszych 
zadań opieki szkolnej. Z każdą szkołą ku 
piecką winna być połączona szkoła handlo­
wa dokształcając)). Ten ostatni typ szkoły 
wysnwa się na plan pierwszy, podobnie jak 
w szkolnictwie przemysioweni, rozszerzanie 
zatem sieci szkół handlowych dokaztałcają- 
cych po całym kraju Ankieta uznała jako 
rz;cz konieczną i pilną w akcTi oi8au >̂ a- 
cyjnej szkolnictwa handlowego.

Bral nauczycieli fachowych dla wyż 
szych szkół handlowych wskazuje potrzebę 
zajęcia się tą sprawą. Dotychczas Kandydaci 
na nauczycieli w tych sikol*' h kształcili aię 
na kursach w Wiedniu i Pradze. Dla kan­
dydatów narodowości polakiej obecnie nie 
jsst to pożądane ani też możliwe, należy 
przeto utwufzyć we Lwowi* polski kurs 
kaztatcenia kandydatów na nauczycieli w 
w wyższych szkołach handlowych

Przy Akademiach handlowych w Kra­
kowie i we Lwowie należy urządzać takie 
peryodyczne kursy kształcenia nauczycieli 
dla izkól handlowych dokształcają ,y<'h. 
W dziedzinie wyższych szkół handlowych 
refe ent wskaaał opłakany stan budynku, w 
którym mieści się Akademia handlowa we 
Lwowie i domagał aię wznowienia rozpoczę 
tycb przed wojną starań o połyskanie od 
pottiedniego nowego budynku dl» tej Aka 
dsmii. Akademia handlowa w Krakowie cier 
»i również z powodu braku miejsca. Okazały 
nowy budynek szkolny nie może pomieścić 
1400 uczniów i uczenie podzielonych ną 80 
kłas, sk tkiem czego znaozua część lekcy) 
odbywa się w godzinach popołudniowych co 
powoduj* takie przeciążenie sił nauczyciel 
skiea. Pożądzne upaństwowienie tego Zakła­
du n;e bidzie chyba nantręciało zbyt wiel­
kich trudności skoro ll- tu  jego nauczycieli 
przyjęto ju t na etat państwowy1, Prót'z obję­
cia krakowskiej Akademii handlowej przez 
Państwo byłoby takie pciądUne wydzielenie 
z niej dwa klasowych askół handlowych, 
oraz eikoły dokształcając j i utworzenie z 
ych cddiiałów 03cbnej dwu^lasowej szkoły 

kupieckiej.
W dyskusyi nad wnioskami referenta 

co do ztkładania nowy„L szkół haedlowych 
r^zwrżano szczegółowo, którs miejscowości 
byłyby odpowiedn<e na ich siedziby i wy- 
n iono  przekonanie, ie przy wyborze pierw- 
sieńetwo w tym wzgl^dzi* należy się wię­
kszym miastom Mtłapoliki. Z tego powodu 
Ankieta aie poparła wniosku na zał ienie 
dwuklasowej szkoły kupisckiej w Gorlicach, 
tudzież na reaktywowanie nieczynnej szkoły 
kupieckie) w Brodach. Domagano się otwar­
cia żeńskiego oddziała Akademii handlowej 
we Lwowie podobnie jak się to już stało 
v  Akademii krakowskiej.

W kwestyi sabweneyomowania prywa­
tnych szkół handlowych oświad<*ono się za 
jak najwydatmiejszem wspomaganiem zakła­
dów dobrze zorganizowanych i skutecznie 
sracującycb c* w ksidym razie winna stwier­
dzać śeista wityt« ora szkoły,

Omawiając szkolnictwo zawodowe. An­
kieta nie pominęła donioałej w P*ń»twie 
solekiem kwestyi sak ół rol&iciych lasowycb, 
ogrodniczych orsz guspndar<twa wielkiego, 
*ie eform*/ow ła  jednak wu osków co do 
przyszłej orgsniztoyi tych szkół, ruzamiejąc, 
że do tego niezbędne jest poprzednie m a ­
lenie kompeteacyi w zarządzie centralnym 
temi szkołami

Go do tej kompetencji zapatrywania 
były podzielone, chociaż przeważało zdanie, 
*e sikolnictwem rolaititem wiano kierować 
Miaisterstwo Rolnictwa jako ro iporządr 'ąc i 
watclkimi środkami dźwigania prcdukcyi 
rolniczej we wszy-tkicn jej gałęziach.

Po bardzo gruntownym sp"aw zlaniu 
ref rcnt« Wydziału Krajowego A-ki ts uzna­
ła wieli ie znaczwnie wytwórczości rolniczej 
gospodaratw włoś lańskich, a przeto potrzebę 
pi ną podniesienia lei wytwórczości przez 
wykształcenie zawodowe. Jsdnem z pier­
wszych naszych zadań społecznych jest za 
tem stworzyć typ niższych szkół rolniczych, 
któreby odpowiadały potrzebom zawodowym 
i społecznym wtoścuństwa, Jeżeli dorasta­
jącą młodzież lado naszego naicijtny wyzy 
skiwać wydataośó ziemi, to przysporzymy

Państwa niezawodnych i wielkich korzyśei 
Wydaiki zaś poniez.one na cele sik  laictwa 
roLnietego opłacą s ę sowicie, ,aku inwesty 
cye na najlepsCym w ś wiecie banku, jakim 
jest ziemia urodzajna. A ie  i kobiety w go­
spodarstwie włośoiańskiem odgrywają niepo­
miernie ważną rolę, nuleiy sttrać nię o przy­
gotowywanie młodzieży z nsńej tak do za­
wodu gospodarskiego jak i do spełnienia 
zadań życia rodzinnego społecznego i kultu- 
ralafgo.

S z k o l n i e t w e m z a w o d r w e m i e ń -  
s k i e m  AnuieU zi jmowała się na ostatniem 
z rzędu i tylko w tym celu odbytem posie­
dzeniu Os bnych szkół zawodowych żeń­
skich mamy zaledwie kdka a wśród nieb, 
jak wspomniano już w jednym i  póprle- 
dnień ustępów t»go sprawozdania, tylko je­
dną szerzej zorganizowaną państwową szko­
łę zarodową żeńską w Krakowie. Upragnio­
ne od dawna upaństwowienie tej pi»cówki 
zawodowego kaztałcenia kobiet, przewlekane 
aż do ostatniej chwili przez rząd zaborczy, 
nastąpiło tom rychlej z nastaniem własnej 
państwowości naszej, co z aeinciam szczerej 
wdzięczności dla polskiego Minialerstwa Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
pozwala nam łączyć nadzieję, ii  ta uładza 
i w tsj dotychczasowej pomijanej dziedzinie 
szkolnictwa zawodewegu żeńskiego użycz.ć 
nam będ ie skutecznego poparcia Wszak ta 
nieliezne i skromnymi t*lko funduszami kra- 
jowemi o m  sabisgliwoś-ię skrzętnych na- 
az,eh TowarsyBiw kobiecych utrzymywane 
szkółki koronkai skic, hafciarskie, robót ko­
biecych i gospodarstwa domowego nie mo­
gą przecież zaspokoić naglących potrzeb spo­
łeczeństwa Dolskiego, w którenr ruch kobie­
cy zatoczył dziś tak aamo szerokie kręgi, 
jak w społeczeństwach obcych,

Mnożące się ieńshie gimnazja klasy­
czne i realne, ma ącc swym uczenicom umo­
żliwić zdobywaaie stanowisk w zawodach 
uczonych, na równi z młodzieżą męską, ogó­
łowi kobiet przeniguf nie zapewnią trwałe­
go zadowolenia, ani nie (tworzą tasiego u- 
Hto8oak: wa*ia i uzupełnienia się wztjemnę- 
gł- sit twórczych męskich i żeńskich, jakie 
odyowiada stopunkom naturalnym i jeat wa­
runkiem goipodarczego i moralnegc rozwoju 
społeczcńitwa. Niech więc Kształcenie ko­
biet ma jak najszerszą podstawę i zmierz* 

-do równych wyż n. dc jakich wznosi się 
wykształcenie mężczyzn, lecz treść jego musi 
być inna i óUtego droga do tych wyżyn 
dla ogromnej większości dziewcząt nie może 
prowadzić jedynie przez gimnuyun 

fOiąjj- talasł nastąpił.

Pamiętajmy

o Żołnierza w polu.

Laoów. 81 marot 1980,

Enleuóan:.
C z w a r t e k ,  1 kwietnia.
Rzym. kat.: Bacona.
Gr. kat.: Gbryzanta.
Słowiański: Zoigniewa.
We ihód słonct o godzinie 5 mina* 40 

zachód słońca o godzinie ó 84 po południu, 
Temperatura o godzinie 12 w południe 

4- 10 stopni,

2 powoda znacznej podwyżki 
cen surowca i robocizny zmusze­
ni jesteśm y podwyższyć na*eży- 
tość prenum eracyjną począwszy 
od f k w i e t n i a  1 9 2 0 .

Nalezytość prenum eracyjna 
od 1 kw ietnia 1920 wynosi:

miesięcznie V* rocz. Vi rocz.
v/i Lwowie bez 

dostawv 10 Mk 30 Mk 60 Mk
we Lwowie z 

dostawą 12 Mk 36 ML 72 Mk
z przesyłką po­

cztowa w
Polsce 12 Mk 3£ Mk 72 Mk

z przesyłką po­
cztową w 
innych pań­
stwach 14 Mk 42 Mk 6 4  Mk

ngzemplarz poj uynczj 6C f.

Upraszamy o rychle udaowieaie 
preaumeraty, coiom uaikaięcia przerwy 
w wytyico.



— Minister kolei Ir. Bartol przybę­
dzie do Lwowa i udzielać ta ic ie  pusłnćbau 
*  fb a fh n  iyr?kcyi kolbjorej we Wtorek 
dui- 8 kwieUra b. r. cd godziny 11 przed 
południem.

K* to po-łucflanie zapisy . ł c . ię : ży 
od 81 marca do 8 kwietnia wląe-i je i dnia 
5 kwietnia w biur*e Nr 117 tutejszej dyre- 
keyi kolei (1, piętro) w godzinach od l i —l ż  
w południe.

— Pamnwowe żeńskie gim nazjum  
we Lwowie. Jak donosiliśmy swego c u b u , 
sprawa upaństwowienia jednego z prywatnych 
ieaBKicn giiinazyów we Lwowie ulKnęła J . i  
tego, że miasto cfi >r>w;ło na pomieszcz^&H 
zakładu budynek przy ni. Akademickiej, 
kto/y okazał się dla celu przeznaczonego za 
małym i nieodpowiednim. Po kowisyjn^eh 
oględzinach, które odbyty się 20 marca b. r., 
obecni reprezentanci gminy oea i adczyii je­
dnak, ię  ieb zdaniem miasto nie będzie ro­
bić trudności przy zamknie onecnie ofiaro­
wanego budynku na budynek obszerniejszy 
i lepiej wyposażony, Reprezentant Rządu 
krajowy inspektor Stanisław uhyczak przy • 
jął oświadczenie to do wiadomości, zażądał 
jednak, aby powtórzono podobne oświadcze­
nie ze strony antorytatywnej.

Jak b/«o dt przewidzenia, Prezydyum 
jniadta, w osobie Wiceprezydenta dr, Ghlam- 
taeza. póżtioj zaś uam Prezydent miasta 
złożyli wobec Delegata M irateru tri: W, R, 
i 0 . P. itoBOwnu oświadczenie, wobec czego 
udało aiy mimo .róuiego. bo tylko 10 dnio­
wego terminu, to jest jeszcze przed wyga­
śnięciem kredytów na ten cel prztiznaczo 
n /eh . upaństwowić gimnazyum im, Króiowuj 
Jadwigi.

Nu razie Radu ozkol&a krajowa w ręfa 
na siebie wypłacanie poborów dyrektorowi, 
wszystkim stałym nauczycielom (lk: m) i 
Mdtbie od 1 kwietnia. b, r. inne zaś wy­
datki pbnosić Jędtie miasto aż do rozlicze­
nia się 3 Rad) -.ifcoVą krajową, które po 
dokdnanin wstyatkieii aktów prawnych na­
stąpi przypuzicirinie w maju b. r. Równo­
cześnie Rada szkolna krajowa zarządza roz­
pisanie konknrsu na obsadzenie powaJy ay- 
rektora i około 10 pos.d nauczycielskich, 
oraz posady tereyana.

Należy wyr wić w izyitkm  czynnikom 
Zircąau miejskiego,. przedewszystkiem zsś 
prehydnatowi miasta i wiceprezj dettowi dr. 
Ohlamtactowi szczere uznanie i podziękowa­
nie za żyezhwośó, jakę okazali dla uprawy 
tak ważnej. Dzięki współpracy Prezydyum 
miasta z czynnikami rządowymi udało s:ę 
•tworzyć pierwsza g mnazyum żeńskie nie 
tylko we Lwowie, lecz na terenie całej by­
łej Galicyi.

— N adanie prezenty. Ministerstwo 
wyznań religtjn cb i osw iee^ia publicmego 
reskryptem z 25 lutego 1920 L 676/1184 
udzieliło księdzu. Józefowi Wetule* lotowi 
ptwwwz ■zow w r.la itya ie  prezenty ca rz, 
kat. probostwo regiae collatwnu w Samborza.

— Radym no nu polską flotę. Pt sra­
niem miejscowego polskiego kem tetu orga­
nizacyjnego i Zwierzchności gminnej radosny 
dzień odzyskania wytrzemy morza polskiego 
nezeło Radymno urorzystein posicdzcmeic 
Rady miejskiej, na którem Bady gm me 
chrześcijańska i k munalna neuwabły po 
1000 kor. na budowę floty po skiej.

Dslszj ciąg radosn -g« ubi b du odbył 
się dnia 8 lutego b. r. uroczy tt-m  uuboż A 
Btwem z okolieznościowem kazaniem w miej- 
Boowym kościele, a sk-.scLa podczas n&bo 
żeństwa przyniosła 1846 kor. 09 bal.

Z'iorka uliczna równocześnie dokona­
na przez młodzież szkolną dała kwotę 868. 
kor. 14 hal,, zaś kwesta po nomach 1644 
kor. 71 haL Razem 5858 kor, V4 hal, Wy­
datki wynoa ły kwotę 151 kor. 90 łu l. Po- 
został’, czyBty dochód 5702 kor. 04 hal,, 
Czyli 8991 Mk, 43 f, odesłano do Depsrtz- 
dt<utu j ,a  spraw morakhh y/ ' W.rs.awie, 
ni. Bziejazl 15, - r przeznaczeniem na bedo- 
wę fiuty polskiej.

Oua-a powyższa pi chi dii wyłączn e ud 
lid a  soi połakiej cbmeuoij ńsaiej Żydzi n  eii 
urządzić osobną ikcyę, na której wynik; 
czekamy.

—  Z urzędu zaopntr. p rac. państw , 
we Lwowie douoszą nam, te  nadeszła wia-

.3 ńnie zapowiedziana mtrgcryna i stacye rur.-; 
dzieljze deputatowe prac piństw. po asy graty 
dc wspomnianego m ęuu  jui zgłuszyć się 
mogą.

— Protektorat n i  zbiórką święcc- 
nego dla żołnierzy na froueie, m ął gen. 
Lamezan.

— Ze wnględu no b rak i aprowizu- 
eyjne naszego miasta ora* „g wzglądu ca 
to, że dary w yrowuntach ul ga ą, rychłemu 
zepBuciu, nprssza Komitet. -miork ols ioł 
-Bierzy mb funcie  o j oda ki ile .m>.in ści 
tego przedewa-ystkiem rodzrju, jak odzież 
bieliznę, chdstki ao noża bk rpe ki, r , cm i i  i, 
o m  gałanterj. jak mydełka, ej inki, notesy, 
ułówŁ pióra, papier lis tw y  i t. p.

—  Dla kołnierzy U  owakich wałeą- 
fjch  >a froncie, złożył Komitet obywatelski

Półek 50 ręczą ków, 50 par skarpetek, 50 
npces8erów i cukru w referacie pra­
sowym D O. G.

— D yrekcja  kolei państw owy eh we
Lwowie donosi: Od dnia 1 kwietnia b. r. 
aż do odwołania kursować będąmiędzy Lwo- 
j»fiu i Rzeszowem pociągi osobowe nr 42 
(odjazd ze Lwowa 2 85 i nr. 4 l (przyjazd 
do Lwowa 16 55).

Pociąg nr. 42 wyjedzie po raz. pierw­
szy ze L*owa już dnia 31 ma ca.

Zrraea się uwagę pt drożnych że po­
ciągi te nie mają w Rzeszowie ł*juy b po­
łącz ń w kierun.u Krakowa i ę*ieznwk> ne 
są tyiko dla podróży lokalnych.

— Nasi .r ty śe l dli. fro n tu . Nadzwy­
czaj pokaźnie przyczyniają się do powodzenia 
zbiórki na Swięeone na froncie nasze arty­
stki i zriyś ji. Panie Miłow&ka, B.gdanowi- 
czównt, Marynowiozówna i Rowińska; nie­
wyczerpany w pomysłalh był p, Fohńnki, 
który aysponawał najwięks^em autem, bo 
cęze o oe j ,  Zielone auto letniska, przezwane 
na poczekaniu „Marynowicr", niestrucLenie 
fankoyontwało od u n a  do póżaego wieczora.

Nie zawiodła - ofiarność publiczności: 
na edgłos zbliżającego się samoebedu, uyrie- 
dzeni komunikatami az^nników porancycn 
m istkańcy miasta, ułatwiali zbierającym 
kwestę w ten sposób, że dary, przeznaczone 
dla żołnierzy, składano „w krótkiej uudza" 
z balkonów i okien do sain.o chodów Komitet”.

— Traoei Maja. Posiedzenie organiza­
cyjne Komitetu Obchodu Konstytucji 3-go 
M ja odbyło się w Bubotę 27 n, m. w sali 
ratuszowej

Po?ir«z L.e, w którym na zaproszenie 
Ziwiązku okręgowego T. B L. wiięli tu A n i  
repre. ntanei wssystkich JnBtytucyj i organi 
zacyj kulturclao-narot!owych, pizewedoiesył 
ks. areybk<.ku; dr. Józef Bticiewski.

Po zagajeniu pizewodniczącegc i refe­
racie ćjzłoLKh zarrąiu Związku okręgowego 
E S. L , uko3styiuow~i30 Komitet ebszej- 

.a esuy uraz aybrano pre.yoyum. w skław 
któ ego zaproszono: ks. arc. Biiczewski,'go, 
ks. aro. Teudorowicza, sen. deleg Gałeckiego, 
g e . Lsmflssna, pułk, Lindę, ru it, Haibaas, 
rekt. Mutakiewi cza, prc-yd. Ncnmara, d l g  
Bobińakiego i ?. Btamsławoz ąNiaiab tow slą.

Następnie nkonstytajwały się komisye: 
prisowi!, obchodowa, fi ;aRsowŁ i pochodowa, 
które prowadzić będą dalsze j-raee koło 
urząuz.Bu obchodu.

— S tiran iem  P o l. Mnxenm aikołncgu
odbył się oaegda) wykład m spelt <r& lit- 
skyT go. Ksztołceaie wyobi-aąm plastycznej, 
a dzisiaj w środę tanie sam prelegent mó­
wić będiie; G kBztałcfiniu pamięci w z ki«, 
sie wraż ń wzrokowych (z obrazami świetl­
nymi), Początek o godz. 6 wieezorem,

— Tyfus p l-m isty  w gminach -oko­
licznych. Powiat Lwów : B.-rki dominikań­
skie, Brzucho wice, Dornf^id, G je, Głocbo- 
wice, Dmytrowice, Jrryczów »owy, Kfeparów, 
Kościejów, Kra ów, Lewondówka-Biłeh,, Ma- 
lechów, Nawary*, Pikułcwiee, Prusy, Pasie 
k . Porsana, Puttomyty, Romenów, Rudańce, 
8ołonka-toała, Sk_'łói , b a Jaik i, W naiki 
Z>marstynow, Zalesienie, Zyrawka, Debilny.

Powiat Gródek J a ; ie l :  Br«tkowice, 
Gzeriany, Dąbrowica, Doliniany, Drosdowice. 
Gródel Jog., Hal.czauów, Lubień mały, Lu- 
oień w itk i. Łozina, Miłkowice, Po.zeczc 
iub.rńskif, Putiatycsa, Boda ycz”, Stawezsny, 
Wer es ty ci., Wisienka, Z im o r.c e .

Powiat Ru !ki: Adrranów, B/ozin dolne, 
GLłopizyoe, Gzernichór, Komarao, M ih 
ławice, Nowosiółki gór., Podhajczyki, Po- 
rsoeze, Romsnówka, Rudki, Romno, -Ryczy- 
chów, Siołomienice.

Fizykat priesttzega publiczność pized 
stykaniem się z ludnośeią g u ia  zakażonych.

l i i  szkańcó» z miejscowości ob ęfcycn 
rykzzem, nie n d . ż  • wpuszes ć do mieyzkań'.

f  Z m a rJ  w ostatnich dniach. we Lwo­
wie: i  Ji.in Kcz?rs, lat 60, mu st^r r?sr*r- 
aki, Estarzync Br*o ourska, Bt 50. żona maj­
stra śluaar <riegu, Kazimiera Hi tkiewi ;z <w 
i*t 50 Jadwigi. 8 me.esowŁ, lat 27, żona 
arzydfeik« kolejuw g^. Aleksander Stygow 
ski, lat 20, jednoroczny kapral poc*ągu san- 
eeriiego „Pionier1", obroń a Lwowa. Miebał 
Oyóyński, lat 89. kupiec, Aktoai Poabora- 
czyński łat 10, uczeń I r klasy gimn.

— Znowu au to l Na placu Bersard*i- 
skim najechał ucz r»j samoehód na p, M .- 
ryę Herc«ek, oso^ę 45 letnią, raw.ąe ią tak 
ciężkt, iż po z&opdtrteniu ULosiiło odwieźć 
ją Pi gotowie ratnnkowe do szpitala,

— OBtrcżnle z prymusem 1 Służaea
u p. Żytw^go, n tżnika, i>a Ł- wjujae nieumie 
jętnte prmus ,  wywołała e t p l n y ę ,  która 
popsrzyK jej ocie yę< * ta!. nieb zpiecznie, 
t  musi no wnwsć Pogotowia rrtnok we, 

które po zaopatrzeniu odwiozło puperzoną 
do Bipitala, celem wyleczenia.

— W sprawie w łam ania da Jronsa- 
mu profesorskiego toezy się dalsze śledztwo. 
Doni-.iecia jakoby Chyliński byl areszto­
wany, aą niepiawdsiwe.

— Magazyn rzeczy Kradnicayeh zas­
i a ł a  pulieya w oieeskaniu Izraela Znker- 
berge przy ul. Źródlane; i. 1. Ef?ezy ortz 
łnslesioką gotówkę 8000 kor., zzbra.o d i 
depozytów policyjnych, a Izraela zamknięte 
do aresztu.

— 16.658 ru b li  skonfiskowała policja 
haadlarce monet Padlinie Seideaowej z Tar- 
n h jpa , prowsaząeej ten ko-zystny proceder 
przy ul Rejtana.

— Seb-rytauie kieszonkowców 15- 
letnfego Leona Bjausera schwytano na kra­
dzieży 410 ksron w chrili. gdy wy.-iągeąi 
je przy ul. Bernsteina z kieszeni p Fryde­
ryce Szwaranv8j. Obiecuj ącsgc ml id. ińca 
cddmio w ręce policyi.

Leo^oldynę Gzechową ujął patrol poli­
cyjny n i  gorąeym uczypku kradł.eiy pugi­
laresu 400 kor. p, Helenie Majerównej.

— Złodzieje w śnpee. Prry ul, Gło­
wińskiego 1. 8 w h f  y tn z  energiszoa doior- 
c ^ i  Eugenia Hawełkow^ dwu słodzie! do­
bierających się do dr;wi lokatorów. Poczem 
u pomocą sąsiadó w oddała ich w ręce poli­
cji. Ujęci Jan Ilkow i Maurycy Wilner, 
.mieli przy sobie wytryehy, noże, dł-ita, 
świece, worki na łupy jako to imitowany re 
wolwer, na postrach pisy pościgu. Na in­
spekcji przyznali się do sz->r.’gu kradzieży, 
popełnionych na ul Łyczakowskiej, P.ekar- 
skiej i Głowióskieyo. Wymienili też towa 
rsyszy, zu którymi policja zari...-Mła pościg,

— Skaleczony zsstał zsalezionym na- 
bojen. karabinowym W twarz, pierś i oby­
dwie ręce 13 letni Zygmunt Kozak, gdj usi­
łował rozebrać aabói podczas nieobecności 
w misBzkasiu przy ulicy Pijarów 88 b.

— M radzlete. 20 Bztuk stotów okien 
nycb skradziono w szpitalu itraelickim. Szko­
dź wynosi 15,000 kor.

W Rynku odcięta torebka z 200 koro­
nami p. K atam nie Prokopowiczowej^

Przy nh Każmierzowski-j portfel z 3,500 
kor. wyciągaięty v?”az z doknmentami p. 
Perlmutterowi Herslowi, rzeżuikowi z Bia­
łego Kamieńea.

Na ul. StłBiica Bkrmtzicno książeczkę 
inwalidzką i 240 kor. p. Micuałowi Mana- 
sowi, inwalidzie.

W bożnicy przy pi. Teodora skradzio­
no „czapkę szabasową", wartości 8.000 kor. 
p. Iwaelowi Siarkowi.

Pi y ul. Staszica 1, 6 ograbiony strych 
z bielizny, wartości 5.000 kor, na szkodę p. 
Rozalii Holzrrowej.

230 prześcieradeł skradzione r  aresz 
t  cx? przy ul, Krimierzowsln»j. Podejrzaną o 
tę kradzież kobietę z towarzyszem zamknię­
to do kosy,

— Ofiarą pożaru padło w Joachimo­
wie pod Olsztynem czworo dzieci biedun 
wdowy Mzryi Knysekowej w wieku od 1 - 9  
lat, miosłkająeej w z budowanin-b dworskich 
p. Audrz j^wskic-b. Ogień, podłożony sbro- 
dniozą rę».ą podstryer oocry, zi eiczył dwór, 
zabudowania guopoó-r#k;e i całą krescencyę 
sbożt, Prócz wym enionych rhai  w ludziach 
spal ło s'ę 7 krów i 8 konie, Szkoda wynosi 
pneszło i  00.000 ksr.

— O itm o rd o w an ie  naurzy tio ia .
0 egdaj przed senatem karnym odbyła się 
w Gies.ynie rozprawa w g* >wnej sprawie 
zt.moraowsu’» na c ,y« el» cz>-asiego Mai«?al- 
da l  Dziećmorow c. Uz b' głosili wówczao, 
że Ma.wald padł ęfiarą terroru polskiego, a 
sam Benem część swej mswy poświęcił r*,- 
mord■}'.an u i rząd ciezki interweziował w 
*ej Bąrąwjp w #arsiawie. O.ói rozpraw* 
wykapała,, że Ma w-id zostił zabity w czą- 
sia najzwy klej stu j burdy w karczmie burmi­
strza ■ D'.fcm Tonie Nndronia. Stroną za 
ozepną ty li Czesi, a prz^aewsiy^tkien. sam 
Nied>oń i Maiwsid, który i nożem w ^ęku 
rzucił tig na Polaków. A fet oskarżenia obwi­
niał Polak-, Zarębę i Czecha Sime*»kę. Pa- 
n.eważ rozprawa wykatała zupełną nir,wm- 
n ść Zaręby, strataoc Sim--cz ę- na 8 laua 
c-iężiiego wiezieni*. Zazniczyć należy, ze 
tryoub ł skłtdał się z S-iuj h N^meów, a 
prokuraWrem byl także N-iem iec.

— M llltcryzaoyt. prodabcyi w«gln.
W tdaa uowi <m« ogł.-s ły, że sapisy węg>£ 
są majątkiem woj.kowym, » winni kradzitiy 
węgla będą karani przez roietrse an e. Wę­
giel przewożony będzie pod eskortą boisko­
wą, w kopalniach węgla piaez będzie przy- 
m aowa i cały przemyj! węglowy pr-dda. iy 
będ-.ie pnwęm  t pj.-inym,

— Z imę północną, zjawisko w śród
k wej Eaioyie wtgóle rssdko, a zaiwyczaj 
wy tśpująee tylbó w okres e s laych mrozów, 
ź u ważyło obsirwt tory urn v ied uskie u 22 
marca, Zjawisko rozpoczęło b ę o gci*. poi 
uo ósm-;] i trwało do ról do 9 wi-czorete, 
Z-ona wyBląp ła tylko jako mai* czerwona 
plama w okolicy G esióp*i. R zszerztjąc rlę
1 zmieaić-jąc l  rwy na żółtą, zielonawą, 
ob ęła im czaą czyść toryzostu.

U schyłku marca.
( ta j  .Słońce ślicznie nam: przyświeca, 

aż się raaije perce- Jednakowoż eu« wjnko*

wi nigdy atujcgo uie dość. Taka jut cło 
inna jeet natura nasza.

Więc choć dobre nadzieje przynosi t 
swego schyłkn morząc, mybyśmy pragnęli 
jak najrychlej dc czekać ich ziszczenia, N« 
niecierpliwi to, że trawniki dotąd rdzawł 
starzyzną przywołują mólancbolijce wspo­
m nień^ zimy i j*esie»i, P/awia * oliurzenienti 
opogl^drmy nc drzewa i krzewy, iż nie kw* 
J;ą się jakoś z utkaniem soh;e płaszcza wio-; 
sennej zieloni.

Taki n n, bez, raytus znany, co ol 
sob:e myśli, że dotąd śpi, jakby to wczoraj: 
dopiero skończyły się zapusty ? Albo agrest, 
oożyczki nie roogłyb? sakoniec obsypać si( 
kcraiikami nisłego kwiecia? I nam byłoby 
u a ich widok crcselei i pszczoły jużby m>ałj 
wziąć sic do cze^o, A tu nic. n :c ,,

Wygląda to na jaźąś wooec wiosny 
nieufuość. Lecz skądże tfkie nygłe jej niedc 
wierzanie w świecie roślinnym? Nawykliśmy 
podziwiać jego instynkt niezawodny. Giyżby 
i on wkońcn stępiał, jak wszystko n> 
świccie?

f .4»8tbwtf T tn lr r  'ifej. i. j f „
W środę 81 marca o gedz. 7 wieczo­

rem po raz trzeci „8 %ul król" dromat w 
5 aktach Kiwina Jędrkiewjcta z p, Rydze 
wskim w roli tytukowej.

W ci ran k , piątek i sobotę 1, 2 i 8 
kwietnia tentr zamkięty.

M arja B ańkow ska: „Hoi/ńce", po­
wieść, zaopBtno.ua wstępem profesora uni­
wersytetu dr. Władysława Witwickiegc. 
Lektor. Lwów-Wajts*awa. 1929.

Profesor Uniwersytetu Wlidysław Wi* 
Łwicki wydobył z ukrycia nowy talent poj 
wiesi iopisarski — to nieząprieczona jego 
zfsług* i podzięki mu się zi to należy.

Debiutanci potrzebują n:ejedpokrot»;e 
poparcie, ono ich ośmiela i dodaje bodźca 
do dalszej pracy w raz obranym i umiłowe- 
n ;m  kierunku; w przeciwnym racie często­
kroć »*ie hęcają się, marnieją.

Pan ó-.itwicki zachęcił p. Maryę Bań­
kowską do wkroczenia w szranki, znalazł 
jej nakładcę, który idobył się na odwagę i 
wydał powieść sielskką, dziwnie swojską i 
sympatyczną. P in  Witwieki posunął Bię je ­
szcze dolej: ozdobił książ*« wdzięczną kartą 
tytnłową i napisa dla niej przedm wę bar- : 
dzo gorącą, Ź takim pasportem „Horyńce" 
poszły w świat.

PoBiły w świat i zdobyły sobie w 
wt^puym bojn uznanie tych wszystkich, któ­
rzy karmieni «d lat literatorą chorobliwą, 
z a t^ k u ii  za Etrawą zdrową, stanowiącą 
prawdziwą cozrywkp dla nmysłu, zmęczone­
go codzienną szarugą. Zdobyć nzn&nie mn- 
siały, bo p Ma*ra Bańkowska to talent rze- I 
teiny, zmysł obserwacyjny posiada do poza­
zdroszczenia, walorami literackimi posługnje 
si; umiejętnie, sytuacyjnie prieciąea, ntrzy- 
Łując je zawrze w ramach artystycznego 
umiaru, a — co równie ważne — kocha 
swoje typy, kocha ideę, jaka pm biia  się z 
każdego rozdziału jej pięknej a tak pokrze­
piającej i zajmującej powieści.

Kocha rtroje typy, zdobywając równo< 
cieśnie dla takiego Andrzeja 11 >go Anielki, 
dla starego księcia Danilecsiego, przezacnej 
Ciotki Woyniiowiciówny, eUrej piastunki 
Marcysi, ba, nawet du lekkomyślnego utrą- 
cyuBza, spadkobiercy ordy macy i, sympatyę 
czjflelniPa.

Postaci, przez nią do fabzły wprowa­
dzone, żyją i ctają To nie manekiny papie­
rowe, poebwytme z innych powieś-i, lecz 
ludiie z krwi i kości, zaobserwowani pr*ez 
autorkę nr.-zawodnie w środowisku, w któ­
rem i oni przebywać muziała.

Nie kazi wpływ Bodziewicsównej wpływ 
uBiiachemiający, może nawet przez młodziu­
tką autorkę pogłębiosy; nie rażą w ujęciu 
tyyu pani Soł>anowej ecńa rozgłośnej ifery 
hr. Tarnowskiej w Weneeyi — to nie jest 
literacką zbrodnią a&i nie umuic.s ia taientu,

Umiłowanie ziemi rodzinnej nadewszy- 
ztko, poświęcenie teuu  uczuciu «arego ży­
cia w zBo;nej pracy i lmudnyeh zabiegach. 
Etatowi ćrofiii kam sswb'8 tło, n* którem 
lezwija się b^w na n.ć fabuły-powieśc owej. 
lego rodzaju momenty, jak śmierć starego 
I  ani iCtii g j, istatuia w.;dL'wka po zamku 
tosyńskim Marcysi, lub wieczorna oDowieść ' 
o z?garze- an yzu, pozoataną na długo w pr- 
aięei czyteluików, one też — obok przepro­
wadzenia całego s .suski’ Andrzeja wzglę­
dem Anielki — stwierdtają przedewszy- 
stkiem, c'em p. M»rya Bańkowska j i  roz­
porządza i czego po niej Lpodziewać się uo- 
JsiTj w przyszłości.

Rzoea zrozumiała, że w „Hiryncach* 
znaidbjemy i hraki mówiący w;raź.iie, że 
tc acz bardzo ndały — zawsze jednak de* 
Łiuf luezacki. Bazi mjejaeami powm. roz*



wleklość, poi%dftar.il? była większa zw.r-
tóść, uct*rLi la atfli znikną n’ezaw diutó już 
w najbliższej pra- y autorki, zwłagEcz-i w 
pierwszej czyści „Horyniec", rozgrywającej 
«ę aa Podnic3irzu, tak bardzo sympatycznej 
* zniewalającej

Do wszelkiego rodzaju przedmów od­
nosimy s.ę a nieufnością, T;m  ranem fcez- 
°t,uu^ii<ó pnyznać każe, ie prof. Witwieki 
ai« pi«zi Dwtieb stlw  gorąc?ch . z grze­
czności, Skreślił jc szeier*s, bet obaw? 
dliwŁeBlde * CŁjn aobry i sprawie

. Zsohęta pod adresem *uto*ki do dal 
??ei F  łg j, wydaje ai5 nam zbyteczną P. 
fląńkcwęlk *je usianie z pewnością w po- 
°WIe drogi, bo jej na zo nie pozwoli s-ła 

Którą wetknęła debiutant :e 
I "  do ięki i  kazała napisać „Hor/ń e",

Michał Rolle.

JziiWpJ P o lsk i Kr. 18 z.wjera aajtg- 
fw ^e\ * rt/ t nly; Lubertowici: Order pracy. 
. Baełtwic w^pomaieaie. Jaw ir: Litei?,- 
tura piLo -cytowa. ty? M askkięńia: Ozerro? 
BJ ;t ».iOi. Podkarpacka Buś giujs z głodu. 
Kft widowni politycznej. L praDy. A. W. 
Jfiwangeliey polscy w świetle dokumentów. 
U potrzebach umiejętności literatury pol- 
smej. fLcna. Za 'i i! ,  2ijycie gosp darcze, 
W odciaąu: a t „lsee szutłem. (Urywez 
z pamięmka ka. Machaya) M alib n n : Z ty 
godnia na tydzień.

i . J®  ‘•‘lezytowej. i ?  b. m. w „Get­
cie Frai 9ais" odbył się odczyt p. Wandy 
Zygulskiej- Pogonowskiej. Prclegeutka mó 
uńła o sztuee_ polskiej i jej stosunkach % 
Francy v. Zaczęła o J  epoki Stan sra w a Au-
r ta, w której przekazał wpływ francuski, 

wielkiej la .c m  przyc-yną tego była przy* 
jain z słynną p. de Geotfria,, ra riąśana  w 
ci kBie pobytu młodego Kasztelani na w Paryiu 
Jakkolwiek król gromaaził l  . swym dworze 
Artystów ze.wsjysikich nieomal krajów Euro 
pty i ,*ni tycie całe tęsknił «o Włoeb, jako 
do ssrej duehowej ojczyzny, jedaak z . sto­
licę mroku uważił zftwsze Pary* i tam teł 
pci yłał młodych adeptów pędzla. Skrea iłs 
następnie ot.ieje Kucharskiego, jako ostatni ego 
■ a nza Litryi Antoniny, jego aławę w cza 
8te rewo ujyi; dla Polski był on atrac ny, 
za to Francy a data n»m swego artysty. Nor- 
blin óe Ir żcurdainc, saiworny malarz Lu 
z*enek i Buła#, obok luźnych obrazów, na 
który ok znać wpływ W^tteoi dal szereg 
<Lne< malowanych pod wrażeniem otacza ^  
eega go świata, więcej jeszcze, zim świat 
polski uderzył go a rą  poezją, tyci m, ru 
ebem i na pięKaoś:i jego m itrz  otworzył 
Oc_y swym u an om: A. Orłowskiemu . M 
Płońskiemu, Dalej erek , entka podn o tłi 
słas:&d znaczenie P, Michałowskiego, detąd 
jeszc.e niedocenianego, którego akwarelle 
budziły zachwyt p> u b o d z ie  i tam odrasu 
znajdowały «<*byw<ów. Przez cały XIX, w. 
AUyści polscy dążyli da Paryża, wętły zer 
waae p zez wojaę, za jiynąfą się na nowo 
nawiązywać,

Interesujący odczyt ?ię«Mf wypowie­
dziany, uzupełniły cDraży świetlne, utore po­
zwoliły licznie zgromadzonym cudzoziemcom, 
cboC w tej formie poznać bogactwo L»a*ego 
dorobku artystycznego. A. W.

MSPMOTOIBANDKL

Wiadomości gospodarcze
Izby handlowej 1 p rzem ysł, we Lwowie.

Wyjątkowe miźenie agia celnego,
HTskuteL interwencyi Izby handlowij

1 przemysłowej we Lwowie p.zedroiyJo M - 
nistersiwo skarbu telegrafirinyn; reskryptem 
z dnia t% m_rca 1920 1, 20.855, ustalony 
rosporządieeiem z dnia 25 lutegu 1920 r 
L. 20.855, termin do przyznawania uig wj 
oblicsa«iu »giL o dalszych 20 dni, t. j. do 
aa-a 20 kwietnia 1920.

Obity skór tar owych we Ermcyi,
tainieter-tfro prtemjBłu i haudlu ko­

munikuje, te  wudług outatnich wiedomości 
z Paryia, ceny skór surowych, we Fr«tncyi, 
zaKtn e od g&tunkc są następujące:

Dla skór wołowych od 272 do 84.5 fr. 
za 50 kg.

Dla skór krowich od 247 do 256 fr, 
za 50 kg.

D!a skór cielęcych od 298 do 1105 fr. 
za 50 kg,

Wywoe do Sewecyi iołądhów cielęcych i jelit.
Jedna z ftnn szwedzkich zapytuje po­

selstwo poiskie w Sztokholmie, czy nie 
mogłany otrzymać z polezi oferty na stałą 
dostawę suszorych (lab solonych) iołądków 
cielęcych, tudzist jelit.

Dla oryentacyi co do cen, Poselstwo 
doftugi, ie  w Sztozhulntie motna ezy ka<- za 
suszony łułądek eieięcy: 40—45 Orów Go 
do jelit, to zazwyczaj nadsyłano je (prz d 
wujoą z Bossy i solone lnis suszone i w tej 
formie mogłyby być wysyłane i z Polski.— 
Za jelita ci-i<c-3 tvw. wiązankę płacą 2 do
2 25 kor. szwedz. z* 100 m. (w jedm-i wią­
zance m eśei się jelit na 100—200 metrówj,

Jelita owcze są o 15 do 20 proc. droż­
sze. Ge >y powicny być podane loco Glań^.lr 
lub [ort, aiimieekl (Lubeka)

Preewidym.na wieka cer, m iny.
Wbreir zwyżkowej tendencji cen weł­

ny, kompetentne sf ry rzeczoznawców an­
gielskich i niemieckich cą zgodne w prze­
widywaniu znacnej i a gł Ą siatki tych :en 
w czasie a«'.bl ższy h 6 do 1Ź miesięcy, a 
to z powodu -nagromadzonych i z , kai- 
dnm strzyieniea owite powięktsza,ących się 
ogromnych zapasów wełny na rynkach ai> 
gielskich.

Wobee tego nawet firmy bamburskic, 
przerabiające wełnę, nie chcą pracować w

czasie Urytycz«ym na rachunek własny, lecr 
gotowe są podjąć się przeróbki wełny łs 
sudze ryzyko, aby nie ponieść strat, gdy 
ceny wełny nagle epadną, (Przemysł i 
handel).

Wystawa drsewna w Londynie
Dbaurt :m nt handlu zaborskiego or- 

gBnif,oje w w s ie  od 5 lipci do 17 lipca 
1920 f; w Lóadjnie Holland P k Skatiwg 
HiJśg, wyst*w?;' wszelkich '^atunKów drzew 
rosnieyeb tervtor\um cecorstwu Brytyj 
skiego, oraz wszelkich w nrobów drzewnych. 
Adres Do/artame^tu handiu z-m :

„DepartŁieŁt of Overseas Trsde 25, 
Old Queni« Street, London S. W. l u,

Adresy firm, pragnących naw^ieaó stosunki 
handlowe e Polską,

1. The Wordl’s Sake Organisatfon, 
Londyn, W, 0. 2. YfcUrih Chamoers Sout- 
hampton Build ngs, eksport towarów weł­
nianych i obuwia

2. Societe „Caucase" Konstantynopol, 
Hudarendighiar Han, Gal*t,a, eksport pro­
duktów kaskaskich jtk  w«łay, bawełny, ko­
nopi, r?xór, futei, ryżu. tytoniu e t \  i import 
wszelkich towarów.

8. Saiizone G. Elia, Aleksandrya, B:i- 
te lostale ar. 1619 poszukuje papieru, ma- 
bii biurowych, zabawek, wyrobów a^lanyeo, 
my duł toaletowych, gnębi; ni etc.

4. Muon Oct, Bouion, 27 rue de Jam- 
boa, Gapd, Bslgique, eksport — import 
wszelkicii>redaktów spożywczych.

5, Hochman & Co, Eksport, Import, 
Smyrna.

6 Gredito lUiicno, Soc. an, Milan. 
Italio, oferuje swe usługi w nawiązaniu ito 
sunLów handlowych z firmami włoskiemi.

O biiiBze bzezegóły należy się lffiaeaó 
bezpośrednio ac wymienionych firm.

T e iw u ra m y  P . A .  Y .

Z KrakawL.
Uranów. is=d» mieiskr przyjęła wiio- 

oki fco®?;yi t  etrslnej morą których peruo- 
nalowi artystyesfc^mu obi teutrćn miejskich 
przyumje Bię dodatek drotjżm ny za czas 
od 1 kwietnia do 20 czerwca b. r. po 600 
Mk, miesięcznie, na osobę. Gucnkom orkie­
stry miejskiego tei.ru powszechnego, zawo­
dowym muiykom, przyznaje s;ę po 600 Mk 
innym seś ezłoukom orkiestry po 800 Mk, 
miesięcznie. Wydatek z tego tytułu prrypa. 
dający na teatr miejski im. Słowackiego r

t “ oeie 84.600 Mk., a na teatr powszechny 
w kwocie I 08 800 Mk. luz lyó aokryty z kib- 
dytu dodatkowego, który ma być uchwalony 
za rok 1920. Bada miejska przyięła wniosek 
w sprawie zezwolenia gminie miasta Krako­
wa na pobieranie na celo oyiekt społecznej- 
dobroczynności i t. p opłat wynoszących 
25 prc. od ceny biMów na koneerta, wido­
wiska i t. p, oraz 50 prc. od betów, rautów, 
redut, zabaw taneczujch i t. p. z czego uchwa­
lono 5 pic, przeznaczyć na rzecz pogotowia 
ritónkowogo

Kusków. Dzień siki podają, łe wczoraj 
zrchorowało na tyfur plamisty 6 aresztan- 
tćw w areaztrch ,pod telegr*fem“. Chorych 
przewieziono do szpitala epideioi^n^go, 1 od 
dnia dzisiejszego areszt „?od telegrafem" 
zostaje zamknięty, pizestępców zaś odstawiać 
się będzie do aresztów p^iiey n/cL p.-zy ul, 
Monteluppieh,

Gen. Bradow.
Warszawa. Głaecta Poranna pisze: 

Bawircy w Warszawie generał Bredow, po 
•ii0ud*łyćh "abi°gucn o oddanie ntn osobne­
go odcinka na froncie podolsrim, podjął za­
biegi o pozwolenie mu na przejazd jego od­
działa, ist«rno*aiego w okolieauh Tłuuia- 
cza pod Stanisławowem, do Serbii.

ftaczeiny i odpowiedzialny rwaator 
STAFISŁiW R0SS0VSH,

N A D E S Ł A N E .
Za tę rubrykę Badakeya ni* blcrc* odpowJsaiiaińości-

D p .  25.  G R O S & E K
ordynuje w chorobach Bkór ych 1 wenerycznych 

od godziny 8—6, Byneg 41 I. p.

Zakład baptystycr.nn - ticimieznjr 
W ilh e lm  K a lte r

L w ó w  — Pasaż Haustut na 3  a.

Jni została otwaptą

R e s t a o r a c y a
hotelu  Krakowskiego

p l a c  B e r n a r d y ń s k i

pod zarządem F. .Orzecnrwskiego, St. 
Łukowskiego i K. CnnstmaRna.

B acaiaoćć! D aiś 31 bm . po r s »  osta tn i vyśvi8tlij| 
Marysieńka pi- Smolki 5, Kopernik Kopernika 9, 
w s p » n i a l y  d r u m a t  W I K T O R A  H U G O  w  a k t a ę t p t .

PRACOWHICT lóKORZA
Nadto prześliczne zdjęcie? „TYGODNUK PATf4EGO“.

Baronown Orczy. 22)

NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEC.
(Z ugialikiefo).

(Ciąg dalszy).
Zaśmiał się swobodnie i niedbale, na­

stępnie > « H uwagą poprawił koronkowego 
żibotu.

— Pereyl — szepnęła z wyrzutem.
— Go. lochanie?
— Hied»w*o, kiedy przvwioxłeś do 

A iglii Dóroulele’a i Julię M trny .. przesiłam 
okropne tortury niepokoju,, i... —

Z ust wyrwało mu się lekkie, krótkie 
westchnie***® * rzekł bard*, łagodnie:

—. Wiem o t-m, jedysa i to jest wła­
śnie najgore*?- Wiem, łe ty s ę zawsze o
Ł p ie niepokesi, *»ięc Dr,Hł,ę £ ę pioiuuem 
spiessyć ®hy c 6 D‘a ti cymać w zawieszeń u... 
W  dad^tk! nię mogę teraz FfoulkeVa oder- 
wzć od młodtj sony, a 'fony i reszta są ta- 
sy  powolni.

— P0rcJ  ~  jeazcie powtórzyła 
z tkliwą P0* W*.

— W*en? **e», odparł z lekką rmar zez- 
ką na czole, ja przecie nie zasłoguję na ta­
ką troskę * twej strony.

0Dc'ała mu co-: odoo siedzieć, ale Ju- 
lietta Mnfhy w&zta właśr e do jiokoju.

m. Już niektó.zy gośeie płż}b)n, Lady 
Blakeaey — lu*'®4 młoda diiewezynz,
jakby uspr»w^lliw iając swe nagłe wtargnię­
cie, -  S ł « lła®> to irsel a pum , „ wj&do 
mić. Jjln tt®  wyglądała nader mtódo i dzie­
wczęco r  skromnej, b-ałe, sukience, bez klej- 
ftotów <ł  szyliram ionich Marguerita przy- 
i z t r jy i ł t  jej się i  niaktanansm  unaniam ;

— Wyglądisz dziś urocze, droga Juliol 
j nieprawdaż, Peroy?

— Dzięki za dobroć — uśmiechnęła 
się Julietta trochę smutno.

— Ubibrając się dzisiaj myślałam, jak­
by to było przyjemnie włożyć klejnoty mo­
jej drogie' matki, któremi się tak szczyciła.

— Miejmy nadzieję, że je edzysaasz 
kiedyś, ar >g» — pocieszyła Marguerita nie 
pewnie, prowadząc ją f  małego g brnetu do 
ooszernych stlonów gdsie goście się gro- 
mLdziU.

— Tak s:ę istotnie spodziewam — 
westchnęła Julietta. — Gdy czasy stały się 
tuk.e bur»bwe r o śmierci m»go uk ch*nego 
ojca, jego spow eduik i przyjaciel, ksiądz 
F iuc juet, pod ął się n e  hować dla mnie 
v,S",>dtkie klejnoty mojet matki. 7 ipawni.ł, 
że bedą one bezpieczne razem z kosztowno- 
ś iami jego kościółka w Boulogae. Kie oba­
wiał się świętokradztwa i sądził, że to be- 
dzie najlep^zs ukrycie, bo prz*cież nikomu 
by się nie śniło szukać dyaraentów Mar- 
ny’ch w I r?pc o prowin^yooaknego ko: 
eciółka.

Marguerita nic pie odpowie l«ial i.Ji tie 
kolwiek były jej wątpliwości pa ten temat, 
nie chciała mącić pogody młodej dziewczyny.

— Drogi, kochany ksiądz Fou qnet — 
ciągnęła dubelta po chwili — takiego przy­
wiązania z pewnością nie z"ahzłbj nikt ? od 
nowymi rządami zns chii i tej tak zwanej 
równości. On położyłby chętnie życie za me­
go ojca lab z& m ie Jestóm yriekonana, łe 
nie o> da tych kleinotów sobie pow.crzonych, 
jak długo ma oddech f siłę bronienia ich.

Było wprost coś tragicznego w zaufa­
ni" i nadziejach biedne! Julietty, które ni- 
gflj i*le irjały tlę spełntó-

Ladj Blakepey wiedziała dobrze, co

się obecnie działo we S aacy i: wywłaszcze­
nia, konfiskaiy, ofieyame kradzieże, jawne 
rabunki, Wszystko w imię równości, brater­
stwa i patrtoiyimu. K<c jej nie był* wi*- 
domem o księd.u F  ucquet. oczywiście, de 
cbnuek pośw ęcaiącego się starca, nakreśla­
ny 8erdectneuii shweffli Julietty, ogromnie 
jej trafiał do serca, . . !

7 irowso instynkt, jak i zt«jomość po­
litycznych stosunków we Fr^ncyi dawały 
-jtj pewni ać, łe pries samo powierzenie 
cennych rodzinnych kosztowności staremu 
księdza, Julietta u jn i.lti  uan,ej w św ecie 
n  dała człowieka, kióremu tak wierzyła, 
w ręce rządu nie uznaiąeegi nawet prawa 
rodzinnej własności, Ale nie był to »as, 
ani miejsce ffo rozwodzenia się nad tym 
przedmotem.

Marguerita postanowiła więe wrócić d 
tego póia ej, gdy bjdtie ń.ogłk pomówić 
z ą^anną de M*rnv n t . sobnośe, a nrz* ię- 
wsiystMem, gdy bęizie mr {ła naradzić *i§ 
z mężem co do najsk-itectnieiM^go Bposobu 
odzyskania tych rzeczy i uwolnienia wierne­
go “ta*c* od niebezpiecznej odpowiedzialno­
ści, prsyjęt‘ j  z takito al ruizmem^ !

Tymcz^pem obie nał.)de kobiety stan ły 
przed długim ezerógiein SpAtMstóów, 
w których świetna zabawa miał* się odbyć 
Stornie sch dćw i praedsionek na dble i-iż 
roiły się od wcześnie *>r*ybyłych gości. 
Uprosiwszy Jalietfe, by zostaJa w sd i bslo- 
wej Lady Biakeney z >1; stan wieko przy 
wytwo n s przystro onem wejściu, aby witać 
przybywają ycb Dla kzżdego miała uśmiech 
i n rłe  słówko, gdy e'itu modnego to warzy 
stwa londyńskiego przesuwała śię obok niej 
w nieprzerwanym łańcuchu, wymieniając 
przesadna pozdrowienia, które ówezesnarinońa
lin ia ła  temu mbtyiemn światu.

W priedsionku wywrływali głośno lo­
kaje nazwiska gości, wslępojącycb na schody: 
nazwiska zu*ne w sferach poi tyki, sportu, 
wiedty, sztuki, wielkie nisicrj czne nazwisk*, 
obok sLrempiejszyeb, nowych i znakomito 
tytuły magnackie.

Olb-zymie sile  szybko się zapełniały 
Jego Królewska Wysokość, jak doniesiono, 
jut opuścił svą siediibą. Panował jieust.ją- 
ey g*-ar rozmów i śmi-ebów, jakby wśród 
gromady patrony'enonego ptactwa,

Olb zymie pęki róż brzoskwiniowej 
Darwy pnesjeały powietrze subtelną ronią. 
WaciiPznr pocięły się chwiać. Muzyka ude­
rzyli wstępna akordy gawota,

Nagle lokaje a stóp schodów zawołali 
stentorowym g ło s e r :

— Madenoise Se Dósirća Candeille i 
Mousienr ObatiTelinl

Serce Margueiity ztczęło bić mocniej; 
uczuła nagłe ciskan . w gardle, Z początku 
nie do itr zegł a panny Oandeille, tylko drobną 
figurę ChauTidintó w czarnym str ja, odpo­
wiednim do ok ili zaości z gło« ą apasz u rau, 
z rękoma w tył zat zommi; wchodził powoli 
po Bierokich stopiiaeh n t  górę, między dwo­
ma szeregami świetnie wystrojonych mężczyzn 
i kobiet, Łtór*r nutrzyli z i. <m Ja ciekawo­
ścią na ex an oar .dora rewolucyjne! Francy i.

Den jis. f«  Gandeilie rtła  po schodach 
przed m u. Zatrzymała się prry weiś-ńu, by 
złożyć pani domu ukłon, pełen dystynkcji. 
Szła rozpromieniona w wvtwoiuej sukni, 
z małym wiankiem złotych l -se: na włosach, 
a szyję jej zdobił jedyay. ale królewski klej­
not, ów ptzepysiuy brylantowy naszyjnik,

(Oiąg djtiay iwtąpL,
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Licytacye.
fi. 1072/10. fid jk t reł cjtacyi. Dnia 14 

kwietnia 1930 r. o godzinie 10 przed połu­
d n i a  w , ądzie niiej wymienicnym w tiarze
Nr, 4 odbędse sie rslieytacya. a) połowy 
rezli ości lwh. 241 ks. g .. gum y liroho-
byczka objętej przedtem Heieuy recie Ha' 
liny Szybiak cb caie niewiadomych z miejsc* 
pobytu tejże spadkobierców własnej, składa­
jącej sie z parceli budowlane] 81 i z parcel 
gruntowych; 695/1, 696/1, »97, 699/1, 704/1, 
Tub/1, 732/1, 734/1 i 705/2 ocenionej n* 
3 000 koron wraz z prs?nalet ;< łcisaii ?kł*- 
dając mi s'ę b( * 6 0  sltuk drz°w owoco­
wych i zu . u tu  lesnrgo oc nioiemi na 210 
koron. Naju i i ia  ce a: ad a) 2.000 kur., ad 
b) 140 koron, p> n iej której s jrz e la i nie 
p.zyjdzie do skutku.

Przedłożone warunki licytacyjne, które 
się zatwierdza i odnoszące się do tej połowy 
nieruchomości dokumenty (wyciąg tabularny, 
■wyteiąg katastralny i protokół ocenienia i t. u.), 
kaidy, mający chęć kupienia może przeglą­
dnąć w biurze Nr. 4 podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niiej wymienionym.

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dubiecku, 16 latego 19z0, (2817 8—8)

ite obwieszczenia
C. I. 180/20. Przeciw niaobj. masie 

po ś, p Iwanie Trysdiak-, z Iłowa, wnie­
siony został do sąlu  powiatowego w Miko­
łajowie poza’* o umanie bezeku'*czncści wy 
roku zpn. prrez Mrynia Wołoszyna z I owa. 
Na podstawie poiwu wyznaczono andyencyę 
na dzień 1 kwietni* 1920 gdz .  9 rano w tut. 
aądz!e Muro Nr. L Celem sirt-żenit, praw 
pozwanej masy ustanawia się kuratorem 
p. dr. M. Trauner, w Mikołajowie

Tenże kurator zastępować byd ie po­
zwaną masę n« jej kcszt i iiiebezp.etzcństwo, 
dopóki ona w sądzie s ę  nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.

Mikołajów, 11 marca 1920. (2792 2—8)

C. III. 50/20. Przeciw Katarzynie Bylik 
zam. Htłajoąak. likowi, Ant niemu, Justynie 
i Stefanowi R/likom, których mjejsee po­
bytu jest nieznana, wniesiony został do 
sądu powałowego w Lisku p rzz  Dmttr* 
Ryiika po ew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 72 i 180 ks. gr. gm. Bóbrka- 
Na podstaw ia pozwu wyznaczono rozprawę na 
dzień 14 kwietnia 1920 o g dz. 9 rano. Cs- 
leu  strzeże*’a praw powyższych ustanawia 
aię dr. Tomasika, adw kata w Lisku, kura­
torem.

. Tenże kurator zastępować będzie swych 
kurandów w rze zonei sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sadzie eię 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują

Snd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dn a 19 m a r a  1920 (2770;

L. 2718,20 (2827 2 - 3 )
O b w . e s z c z e n i e .

W celu nadania trafiki tytoniowej 
w Posadzie olrhowsliej, oboa S-noka w dro- 
dz i postępowania koncesjo eg".

W ckresie rocznym od 1 grudnia 1918 
do 80 listopad a 1919 pobrano lJa tej trafiki 
m6; a?ył  tytonis;wy w wartości 18 822 kor. 
30 h., od czego zysk trafik nU wynęsił 1332 
koron 23 bal.. Wadyum wynoszące 133 k r 
nal-iy złożyć *r*ed wniesieniem cf-rty 
w U tedzi-3 podatkowym w Sanoku

Oferty należy wnosić najpóźniej do 
dnia 16 kwi-tnia 1920 godz, 8 rauo na ręce 
kierownika codpiaanei władzy sprzedaży. 

Inwalidzi z ostatniej wojny, wdowy i 
sierr-ty po nieb mają poi pewnymi warun­
kami pierwszeństwo.

Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sanok, dnia 28 lutego 1920,

C. I. 54*20/1. Przeoiw Kajetanowi Bi­
lińskiemu, którego miejsce pr/byłu jert nie­
znane, wniesiony został do sadu powiato­
wego w Zakliczynie przez Józefa Oleksowicz* 
i M uyannę z Łyezk~w OletslewiflJwą wnie­
siony pozew o w ykreślenie prawa dzierżawy 
■mieni- l< mu, z powoda *grśu ęcia tegiż. 

Na podwie pozwu ■’v*uaczo»o an4*eD<'yę pa 
dzioó 26 marca 1920 na godzin? 9 rśno, 
Celem strzeżeni* praw Kajotasa B’.liń?kif go 
ustanawia się p. Jędrzeja Krakowskiego 
w Oharzewicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Raje- \ towego w Ba.igrodz e priez Iwana Andru
tana Balińskiego w rzeezonej sprawie na j ch*  * Jerdenki pozew o 240 kor. zpn. Na

niebezpieczeństwo, dopóki on {podstawie teg- uozwu wyznaczono audyen-
   “ ■ dzień 23 kwietnia 192C godzina 9

jego koszt i 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy
Zaklicxyn, dnia 5

Oddział I. 
marca 1920. (287<5)

C VIII. 85/20/ 1. Przeciw Grzegorzowi 
Sse takowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane wniesiony został do sądu powiato­
wego w N wym Sącjjj prces ń ftamsego 
Pttka w Łaboweu, jako opiekuna roał, Zofii 
i Plo?ra Chowańoów pozew o ojcostwo i ali- 
meota zpa. Na pcdslawie ; o w » wjza&czoną 
została ńud/.ineya do istnej ror-rawy r» 
dzi ń 14 u vietn a 1920 godz. S‘30 raso. Co 
leiu strzeżenia pr*w u wiadomego z miejs i  
p.DyM G/zegorza Steptaia ustanawia siu 
p. M;chała 8zept’ka; syna Mi ot>p w La- 
boweu, kuratorem

Tenis kuraior zastępować ćędaits Grze- 
goza Sseptzka w rzeczonej spranie ną jego 
koczt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się r  e zgłosi, lub pernomoenika nie 
zamisnuje.

Sąd powiatowy. Oddział VIII,
Nô y Sąc?, 13 marca 1920, (2874/

C. II 108/20 (1), Przeciw M; chałowi 
TowŁirnickienu w H^fuc krwie, którego miej­
sce pobytu jest sie znane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Smoku p r «  
Karola Chimrę, g;os?od»ria z Hołucikow^, 
pozew o uznanie i wpis prawa własności 
pgr 18«/2 i ' 89/3 lwh. 135 gm H łu c i  ó /. 
Na podstawie poz^u r -zpis*no au.iyoncyę na 
dzień 6 knielnia 1920 godz. 9 m. 55 nno . 
Celem strzeżenia praw Michała TowarM- 
ekiego ustana* ta się p. dr. Aleksandrowicza, 
adwokata w Sanoku kuiatorem.

Tenże kurrtor zastępować będzie po­
zwanego w rieezoiidj sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s » 
nie zgłesi lub pełnomocnika nie zaitiunuje.

Sąd powiatowy, Oddz. II.
Sanek, dnia 13 marca 1920 (2859)

C. II. 115/20/1. Przeciw A&loniemu 
KłJgarowi, i  Klimkówki, którego miejsce 
pobytu jest niezn ne, wniósł Jan Krukar, 
z Iwonicza poisw o zniesiecie ,wspótwła 
sności realności l»h  122 ks. gr. gm, Klim­
kówka. W rzeczonej wylej sprawie wyzna­
czono audynneyę na dzień 8 kwietnia 1920 
godi. 9 rano maro 1. Kuratorem ustano­
wiono Jozefa Krukara, r d- ika z Klimkówki 

T,nże 'kurator zastępować bę lzie ku- 
<anda na jego kcszt i n ubezpieczeń, iwo ćo- 
yóki on w sądzie się sie ig t.s ,, lub Łe/n - 
mocniki nie zamianuje

Sąd powiatowy Oddz II, 
Rymanów, dnia 12 marca 1920 (2840)

C. IV. 53/20. Przedw nieobjętym ma­
som spadkowym ś. p. 0 *ńka Skorod rńskiego 
i Anny Sejk?, z Wo;i wyżnei. oraz ni< w:a- 
dometuu z m «;sca pębytu Hrycowi Sk*ro 
dyńsk em wcie i>?y * stał do s,du powia­
towego y  Rymanowie pozew o zniesienie 
wSj ółwłasności realność* l«h  93 ks, gr 
gm. W<da w ina. Audyencyę wyznaczono 
na d ień 15 kwietnia 1920 gedz, 9 rano 
biuro Nr. 1 Kuratorem ustaoawia się ». di. 
Schiffa adwokata w Ryma owie.

Tecże karat;r lattę.ow ać lędzie ku- 
randa w tej syrawio na jego kos t i niebrz- 
pieczeństwo dopóki on w sądzie s:ę nie zgło i 
lub pełco»o«nika n a  zamianuje, zaś masy 
spadkowe dopóki te ni > zostają objęte.—

Fąl powiatowy, Olds. II, 
Rymanów, dnia 15 nurce, 1Q?0. (2839)

C. H  156 20. Przeciw Iwan wi Szczu­
ry k, z Jerdeikki, zostił wnios "2? do ;ąjC< 
powiatowego u B Jigr;dz:e prze* Iwana An- 
djacha. z Jerdeuki, potew o 530 kor. zpn. 
Na podstawie (e^o pozwu Tyyinaeteno au- 
drencyę na dzień 23 kwietnia 1920 r. go­
dzina 9 rano, biuro Nr. 7 tut sądu, Po> ie- 
wai niewiadomo gdziu Iwau Szczuryk obeesie 
prz bywa, uatsn*wia się w <’elu ztrzaiazia 
jego prau kuratora w osobie p. dr. A'ek»as- 
dra Battlera, adwokata w Barigrodiie

Tenże kurator zsstęnować będzie I»  d i  
Szciuryka w rzecscupj sprawie aa jego koszt 
t «i!eb*zpiaczoństwo dsuóki o* r? osdzio 
ais nie zgłezi, lub pełnomonika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Cddzidł II. 
Baligród, dnia 11 maret 1920, (3860)

oy§ aa
rano b:uro Nr. 7 tut. sądu, Poniewsi nie- 
wiadoroo, gdi'e Iwan Szctuiyk ooecnie prze­
bywa uitsm w ia się w celu sti-eienia jego 
piaw kuretora w osobie p. dr. Aleksandra 
R it tlc a  w Bsl g oćLie.

T DŻ9 kurator zastępować Lędi a Iwaaa 
Szciuryka w rzeczonej sprawie na j go ko^zt 
i aiebeseieci ństwo dopóki on w sądzie się 
nie' sgłe/i lub petai mognika ni? zamianuje.

Sąd ;<ow’aLowyj Oddzi ł II.
Baligród, dnia 11 maica 7920. (280.)

ustanawia się p. Piotra Przybyłę, w Cho1 > 
ków e. kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po* i 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt ; 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krosn?,'dnia 7 marca 1920. (2780 1 — 2)

O II. 310/19/1. Przeciw Ołeksie Hotra, 
z W/e/ły, którego miejscu popytu jest nie­
znane, wniesiony został do 3ądu powiato­
wego w Rohatynie przez Petra Holrę z Wy- 
sj y, pozew p wpis pruwa włas .esei gruntu 
w Wyspie. Na podstawie pozwu wyznacz pą 
została rozprawo na dzień 27 kwietnia 1920 
biuro nr. 3. Celem strzeżenia praw pozwa­
nego ustanawia się p. dr ZegLzusera, adwo­
kata w R hatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ołe- 
ksę Hutra w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopón on w sądzie się 
nie sgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Bohatjn, daif 8 marca 1920.

C. IIL 11/20/1. Przeciw nieznanemu 
z 7ycia Iwanowi Jartynrec i nieobjętej masie 
spadkowej Dmytrs Jartymijc, uniesiony zo 
stał do sąd* powiatowego w Niemirowie 
przez Jtkóba Rukura pozew o dopos.czea.e 
do współposiadania gruntu Na podsiawio 
pozwą wysnaczoab tudyencyę na dzień 16 
kwietnia 1920 godz. 9 rano. Celem ctrze 
żenią praw Iwana Jariymca i nieobjętej 
masy Dmytra Jartymca ustanawir. się p. Ilk-i 
J  rtjm ci, w Niemirowie, Koraforem.

T .n ie  kurator zastępować będzie Iwana 
Jartymca i Dmytra Jastymca w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki Iwan Jartymiec w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnik* nie zamianuje, 
musa spadkowa Dmytra Jartymca objętą nie 
zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Niemirowie, dnia 2 marca 1920. (2407)

C l i  i5?/20. Prieciw Iwanowi Sic uryk, 
Jerd p.ki, zestaf wn;esiopy do sądu powia-

G. I. 43/20/1, Przeciw mańe spadko­
wej po ś p. Fedku Zapc tocznym, w Ru- 
muie, wniesiony został do Fąin powiatowego 
w Komamis przez Ryfkę Bing-r, kupcową 
w Koui:<roie, pozew o 544 k ron zpn Na 
podstawie poiwu wyzuactuiią. została au- 
dyeneya na dzień 6 maja 1920 o godz. 9 
rano b uro Nr. 2, Culem strzeżenia prsm 
irasy spidkowej po ś. p. Felku Zapotocznym 
ustanawiaj się p Szczepana.Gąsiora, w Bu- 
n n e ,  kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie masę 
upadkową w rr.ee,zonei sprawie na iei kosv.t 
i niebezpieczeństwo, dopóki zlssz spadkowa 
przep-.owalzoną nie zost-Hie, lub pełnomo­
cnika nie sami inuie.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Komarno, dnia 9 marca 1920. (2548)

C. II. 106/80/2, Przeciw Wasylowi Ko- 
ch‘n, Katarzynie Kochan i Fediowi Kochan 
r Horodks, został wniesiony do sądu po­
wiatowego w fialign diie przez M*ryę Ko­
chan, z H rodka, pozew o zipłatę kwoty 
709 k--ron zpn, Na podstawie tago pozwu 
wyznaczono audye-eye do ustnej rozp'a«y 
sa dzień 23 kwi tn ;a 1920 r a  grdz. 9 rano 
buio  Nr. 7 tut. sądu. Ponieważ niewiadomo 
gdzie F  die Kochan obe nie prz bywa, ustr. 
naw a się w eelu stne.dnia iego praw, ku­
ratora w osobie p. dr. Aleksandra Rattlera, 
adwokata w Baligrodzie

Tenże kurator zastopować będzie wyż »,j 
wymienionrgo w rzeczonej Sprawie n* jego 
koszt i nieb zpieczeń two, d-póki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 20 lsteg ) 1920. (2868)

C. III. 50/20, Przeciw Jęd rk o w i Wi- 
di ?zowskiemu którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu po­
wiatowego w Krośnie prze* F>*nc?szka Wi- 
ćziszcrsitieg • i tow, pozew o uznmle prawa 
własności połowy realności lwh. 7 gm. kat. 
'Ohorkówka. Na podstawie pozwu wyznacza 
się »udyencyę na dzień 27 kwietnia 1920 r, 
godz. 9 p < d pułudaiem sala rozpraw biuro 
Nr 12. Gelem strzelenia praw pozwanego

! G. IV, 73/20. Pueciw nieobjętej mas e 
i spadkowej po ś. p. Mi ibale Uhryn z^aa, 
! w Hołoskowie, wutesiony został pozew o 

własność posiadłości lwh. 2t>4 ks. gr. gra, 
Goloskowa. Na nodstswie t ‘go pozwą zost.łz 
wyznaczona rozprawa na dz;eń 27 kwietnia 
1920 o godz. 9 >sno w tut. sądzie. Gelem 
strzeżenia praw powyższej nieobjętej m i r  
ustanawia się kurat rem p. Wasyla Kozaczka 
w Hołoskowie.

Tenże kan to r zastępować będzie nie­
objętą maBę spadkową w rzeczonej spraw>e 
na ich kostt i niebezpieczeństwo dopóid 
mara objętą nie zottanie.

Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Ottyn’>t ania 17 mar a 1920. (2771)

C. III. 59/20/3 W sporze Biny, Lei 
i MecMa Brandów powodów przeciw nie- 
znanemu z mie;sca pobyza pozwanemu Hry- 
niowi Nazarowi o oddanie posiadania grunta 
w Przedmieściu ustanawia się dla niezna- 
Legt z miejsca pobytu Hryaia Nazara kara- 
tora w osobie J a ta  Krowickiego, rolnika 
w Przedmieściu, a rozprawę wyznacza się 
aa 7 maja 1920 godz. 9 przed pcłudrieiu.

Sąd powiatowy, Oddziat III. 
Niemirów, 15 marca 1920. (2816)

C. 1. 112/20/1. - Przeciw Igsacema II- 
nickiemu Jarosiewiciowi, z Łosińca, którego 
miejsce pooytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiitowego w T«rce przez 
Baiyleyo Ilniekiugo J»rosiewicia z Łosińca 
pozew o zwrof. 60 dolarów. Na podstawie 
pozwu wvin«C'Oiio rozprawę na dzień 30 
kwietnia 1920. Celem strzeżenia p.aw po­
rwanego ust*_awia sie dr. M. Rosenberga, 
adwokata * T ur je, kuratorem.

Tenis kurator zastępować Judzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Turka,, dnia 18 marca 1920. (2710)

Kuratele.
P. 3/20/1. Uchwałą sądu podpisanego 

z dnia 29 grudnia 1919 r. L. 2/19/5 pozba­
wiono częściowo własaowolnośń Hersza Letby 
Messingera zamieszkałego w Cisow e, a to 
z powoda choroby umysłowej, Kuratorem 
ustanowiono Hencję M-^ssinger w Ci sowie.

Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Bcicchów, 29 grudnia 1919. (1746 9—8)

T. 161/19 Wdrożenie postępowania ce­
lem udowodnienia *micr Stymona Jani­
ckiego. Szymon Janicki urodzony 26 wrze­
śni* 1887 i zsmieształy w Mościskach Sp. 
Kałusz, powołany ogólną m bifiiaeyą do woj­
ska aoetr. od tęgi cia^u n :edał o s o ą e i a -  
dn;cL vi<damcśei. Swiidek P»raska Janicka 
zetuWa. ie  w sierpniu 1917 roku nadeszła 
do n ej k-rtka ud Czerwonego Krzyża ie 
Sx mon Jsnicki padł w nrejscowości N sko 
w Gabcyi w roku 1914 Kartka ta została 
dołąeiona dopr  śby wniesionej do starostwa 
o za9i ł k  wojskowy.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
drbnem, ie Siymon Janicki poniósł śmierć, 
przeto wdraża się na prośoę Paraśki Jani­
ckiej postępowanie, celem udowodnienia z&- 
s :ł j śmierci znginienugo. W pdaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby awiadormono sąd albo 
Iwana Pukisza syn* Marka w Mościskach, 
którego usłrnawia się ku. ato em ti do dnia 
lb  lipca 1920 ozagiuio**m Szymonie Jaai- 
ekim Po upływie powyżsiegu cztsokresp i 
po przeprowadzeniu i pc podjęciu dowodów 
bfdtie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 10'istopada 1919. (2491)
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-  T, V, 39/19 (8), W drożent postępc**. 
^•eeiem uznania za zmarłego. Walenty Ha- 
*®jko nrodiony w r. 1886, zimiesz^ały w 
^rzyeach m ąt Agnie3iki. powołany został
* *. 1915 do służb? wojskowej ib-ał  udział
* r 19i6 w cperacyach wojennych na f r  n-

roĘłiskim J  k się pka*uie z zezntń 
piadk" Franciszka Janasa, tenżi Walenty 
^•lejko 22 cierwca 1916 rostał raniony w 
wódek p i8»-si, oraz w nogę kulą dum dum i 

tego c asn nie ma o nim żadayełi « ia-

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnie­
li wara*ki ustawowego domniemania śmier-i 
J  myśl § 1 ust. 1 31 marca 1918 Nr 128 
B K '  p., zarządza się na wniosek Agrne- 
,lki Hanejko z Gorzyc postępowanie, celem 
J^ttani- wymienionej osoby za zmarłą, a za- 
^en> ogłasza się wezwanie, ateby udzielono 
Jiadomośc’ o zaginionym sądowi, albo p. 
JJ* Priytciakowi, adwokatowi w Rzeszowie, 
*wrego ustanawia się kuratorem,

Walentego Hanejkę wzywa się, aby sta- 
wu się przed podpisu/m  sądem lub w inny 
jkosób d u  znać o sobie. Po dniu 15 wrzećnia 
t„ .8̂  ®a ponowny wniosek orzeknie osta- 
*®«s»ie o uznaniu zr zmarłego.

Sqd okręgowy, Oddział V,
«, 8 marca 1920, (2588)

T, 9/19 (5) Wdrożenie postępowania 
oelem udowodnienia śnrerci. Iw*n Mychaduk 
•lbo Pryjmtk sys S;efcna, rolnik zamieszka­

ły i urodzony 26 września 1887 w Jasieniu- 
wio polnym powiat Hrrodenk*, oien!ory 28 
maja 1912 z Anną urodzoną Strutyńską My- 
ehajluk, wstąpił z początkiem sierpnia 1914 
do służby wojskowej przy 58 pp w bt&ni- 
sławon e n.sts. jni, W grudniu 1914 r  pod 
Krakowem dost*i się do niewoli r  ssyjskiej 
i wedle zaprzysiężonych zeznań towarzya» 
i świadka Nykoły Wlizińskiego syna Micha­
ła — zachorował na lyfus w izpitalu wł wsi 
pod Petersburgiem, tamte dnia 4 lub 5 ma­
ja 1917 zmarł i pochowany został wobecno- 
śui tegoż świadka. Od tego czasu zaginął 
wsielki ślad po nim.

Gdy wobec powyższego jeit prawdopo­
dobnemu ie  osoba wymieniona poniosła śmierć 
z&rządza się na wniosek Handti yel An j 
z St utyńskich Michajlukowej w Jasieaiowie 
polnym postępowanie celem udowodnienia 
jej mierci, a zarazem ogł*sza się wezwanie, 
aby do dnia 1 lutego 1920 albo rądo*i, 
albo p. adw. dr. Emanuelowi Werberowi w 
Horodeuce, którego ustań*wir się kuratorem 
i obrońcą węzła maieńskiego — udzielono 
wiadomości o z*ginionvm. Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sątk obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 21 lipca 1919. (2032;

T. 86/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania zp zmarłego P»w*a Bobko Pa­
weł Bobko zarobnik ze Slzn m-erta, zamie­

szkały w Unlerwaldec, wstąpił dnia 1 sierp­
nia 1914 do slaihy wojskowej, dotyehezas 
nie wrórit, nie dając o sobie przez cały czas 
żadnego znaku żvcia, Okoliczność po w ytną 
potwierdzona zost»ł< poświadczeniem unędu 
gminnego w Umerwalaen z d-ty 18 wrze­
śnia 1919.

Gdy zatem przyjąć, należy ie  zacho­
dzi ustawowe domniemanie śmierci z § 24 
L. 2 u. e. i § 1 i 2 ustawy z dnu  31 mar­
ca 1918 Dz p, p. Nr, 128, przeto wdraża 
się na prośbę jego żony Faranki Szełgyu 
za-*. Bobko postępowanie, celem uzuaaia jej 
męża Pawła Bobko za zmarłego Wydaje się 
przeto ogólne wozwanie, aby cdzielono są­
dowi lub kuratorowi p dr. Eugeiiusjowi Ko- 
łaczkowsziemu, adwokatowi w Zioczówie, 
którego zam em  ustanawia Bię obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości,

Pawła Bobka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem c ta wił się lub w 
inny sposób uwii domił o swem życiu. Sąd 
tutejszy m ponowną prośbę po dniu 1 wrze­
śnia 1920 rof-ltr .ygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

ZuoezóiJ, 10 grudnia 1919, (2451)

T, 47/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Michał Pry mak 
o/n Pawia urodzony 11 listopada 1877 w 
Korniowie powiat H rodenk. zami szkały 
przed wojną w Olchcwcach, ożeniony 12 lu­

j tego 1901 r Doeią Czanopysfców, odszedł 
j na wojnę w ioku 1915, służył »riy 55 puł- 
i ku w Dereezee na Węgrte< h pod Debreczy- 
nem, w je=>ieui 1°15 w*dle zap zys;eiouych 
zeznań świadka Dmvtra Przimska s. Iwana, 
skarżył się Mch; ł  Pryimalir, te  opadi na 
siłz h i ie n^gi mu spuehły, poc««m inni 
towarzysze i r  i*-ili, ie onpoe*edł do szpital* 
i tam umrzeć b ał, ale śt/iad r w trup»rni 
wprawdzie widział tnipa podobnego do Mi­
chała Przyjroak* s. Paw?*, lecz stanowczo 
identy.ezir ś-i stwerd^ić nie zdołał. Od «ego 
czasu jednak wszelki słuch po Michale Pryj- 
maku s. Pawła zaginął,

Gdy zatem przyjąć ni lei/, te  zaistnieją 
waru*ki ustawowego domniemani* śmierci 
w myśl § ' 24 L. 2 u. c., zm adza się na 
wniosek D*ci Pryjmak żony Michał i z Ol­
chowe* postępowanie, celom uznania wy- 
mNnienej osoby za zmarłą, a zarazem ogła- 
s z l  się we’wani'% aby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi albo p. adwokatowi dr 
Em*nu*l wi Werberowi w Forodenee, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę­
zła małżeńskiego,

M chałą Pryjmaka Pawła wzywa się, 
aby stawił się przed niżej wymienionym są­
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 kw etnia 1920 sąd na ponowny 
rni-isek orzkn  e ostatecznie o uznania za 
zmarłego i o rozwiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Kołomyja, 1 wrześaia 1919, (2026

X > O I S T X E S X E 3 3 S T I u a .

SUKNA w wielkim wyborze
iim ubrania męskie, ko- 
styum y damskie, zarzutki 
i  płaszcze dam ikie i dzie­
cinne oraz p o d s z e w k i

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A U  S U K N A

RAŁSKI & GROCHOLSKI
L W O i t f ,  U l i c a  R U T O V v 8 K / E G O  

n a p r a e e c i w  K a t e d r y
L i c z b a  7 .

- ą n  2882 i —r

L. 4296,

Zaprosfeehle.

Walne Zgromadzenie
Stowarzyszenia gospodnio - szynkapskiego

odbędzie się dnia 22 kwietnia 1920 (we czwartek) o godz. 
3 Po poi* w sali izby rękodzielniczej (pl. Strzelecki 1.18) 

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
Wybór PrzeZożeństwa S loyn arzyszeuiu, —  na trzy lata.
Wybór Komisyi kontrolującej — na jeden rók.
Wybór 4 delegatów na Warne Zebrania Zgromadzenia Pomo­

cników — na jeden rok.
Wybór 6 członków i 3 zastępców do Sądu polubownego —  

na trzy lata.
W razie braku kompletu wymaganego statutem o godz. 3-ciej 

P" "3 n^ u ,  odbędzie się Walne Zgromadzenie (w myśl postano 
wieó § H  statutu) o godzinie 4-tej po południu tego samego dnia 
i w tej samej sali przy jakimkolwiek komplecie.

Listy wyborcze uprawnionych do głosowania są wyłożone 
w lokalu Stowarzyszenia do przejrzenia i wnoszenia ewentualnych 
reklamacyi i zarzutów codziennie od godziny 9-tej do 11-tej przed 
Południem w czasie od 27 marca 1920 do 1 kwietnia 1920 i od 
6 kwietnia 1920.

Mazurkiewicz
Komisarz rządow y Stowarzyszenia.

rttfaywiie i pastewne

io najniższych cena.Ł sprzedaje car
SKŁAD NASION

F.tmUi/.a Riedla
we Lwowie, fintowbkiego 3.
Cenniki na Żądanie....................-

K O N K U R S . 28*4 1 - 3

C m tua m iasta  B ieszow a poszukuje k u k u  u i^ d n lk ó w , a to  Ldmi- 
uistiA bj JujC u, raehuiikow yeh, kancelaryjny ca i naezelnika Btruży 
ogniowej dokł»dme obtntjouiionysh s adauamuacyą gminną i miejskich Za 
kładów przemysłowych*

Kandydaci winni przedłożyć: 1) metrykę urodtin, 2) świadectwo morał 
ności i ldrowia, 3; certyfikat przynależności, 4) dowody odbytych stndyów, 
6) świadectwa dotychczasowej pracy.

Pierw szeństw o mień będą kandydaci wykasnjący dłuższą praktykę 
przy Wiadrach autonomicznych i Zakładach przemysłowych, lab instytacyaeh 
do nich zbliżonych w c. iale administracyjnym, rachunkowym, i kanesiaryj 
njm,  dalej wykazujący "kończone szkoły wyższe, zn jom sc rachunkowości 
podwójne, wreszcie zdolność do saanistnego prowadzenia duałn rachunko­
wego względnie kierownictwa ekektrowni i gazowni.

Posada nadauą będzie zaraz na warunkach statutu organ, dla urzęln ~ 
ków gminy miista Ezesiowa, wr»z z prawem do awansu i emerytury, wzglę­
dnie na warunkach zawrzeć się mającej amowy.

Pobory służbowe pr*)znaae zost ną zależnie od wykazanych kwa ifika- 
cyl i atosuntów fanr ujnych według zasad net loaycb dla państwo »ych urzę­
dników XI—TUI *l*sy rang wraz z przypalającym na czas obecny dudit- 
kaiiii dr tyźniaiiymi w kwocie 1400O Jr^ron do 38.000 i'or a.

F dama należy wnosić do Mag stram miasta Bieszowa w terminie do 
15 kwietnia b. r.

Bnrmistrs:
D r. K iogn lsk l:

Ajtatry, Lokomobile, Motory 
V’ bjnzyr.owe, Łamacze do 
kamieni, Kuźnie poiow* do- 
utarcza ntiło t“ LwOw, Bato­
rego Ł 1272 13-24

L E K A R Z•D EN TYSTA

Dr. M. Wiktor
przy placu Maryackim 1. 7 

u zbiegu ul, Kopernika
ordynuje w chorooach zębdw, 
jamy ustnej, gardła 1 nosc. 
yv jjuiowanie zgoów bez bolu. 
1'racowma sztucznych zębów 
w kauczuku, złocic i platynie 
otwarta od 10-6 beł. przerwy.

Kamienica we Lwowie ul. 
Kopernika blisko ul. Le- 

gioriow niedawno z komfortem 
wybudowana posiadająca jesz­
cze ;ła8o*ie zwidnienie od po­
darków do sprzedania. Oena 
2 ni' tony marek Losredmetwo 
wykluczone. Wiadomość u adw. 
dr. Lucjana Miidwurma, Kra­
szewskiego i. 7, tylko między 
4—6 po południu. 280, 8—3

ZAK ŁAD  D E N TYSTY C ZN Y
Dp. wł. kelfera

i
J ózefa Rappapopta

ul. K ooern ik a  I. 3 .

Wydział Rady powiatowej w Wi-liezce roz- 
Msuje nimejszem konkurs na posadę k ntraktową 
kierownika ogrodu Po w. Piast w Wieliczce. 

W irunki:
^ 1. Obywatelstwo polskie, 2. Niepnekrociony

rok życia, 3. Życie nieposzlakowane, 4. wy- 
j^ e łe jn ie  fachowe xe socya^za.yą w kierunku

*dro°wlj
szczepów owocowych, 5. Świadectwo 

Pobory:
1. Pensya w wysokości równającej się pen- 

Ji urzędnika państwowego w IX, randze 2. Do- 
i drożyżniane na izas w o ń ł, o. Wolne mi«- 

Szkrnie w m  te  świaiem  i opałem w i>ośei 50 
ctn. m. rocinie. 4. Pewna i'ość jarzyn 2825 2—8

Drożdże wiedeńskie
A la u ih n e r a ,  I, sorta, niezawodne w rozczyuie, 
>oieca Składnica Spożywcza, Stanisławy Ziembiń- 

skiej, nl. Fredry 9.

R  iAł E h \  ' , i y  w # n e -  k u pu je&  n  *  »••»* n i.)r«u , t . . .

Malwina Rosenmann, Lwów Jagiellońska 17,

NAPRAWY AUTOMOBILI
i pługów motorowych
uakuteczniąją s z y b k o  i d o k ł a d n i r  warstaty 

SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 1121 2 - 2

i  „ M O T O R "  =
LWOW,ul. Kopernika I. £4

k a w a , h e r b a t a , k ak ao  r
codziennie A N GIELKI LA Bensdorf, Suohard 7  

i ,/ipźo palona I C E Y L O N S K A  i Vas Hutten <®
K cenach mzystępnyck poleca Główny skład kawy i lematy ”

Józefa m u s i l A p ,  Lwów Batorego 32.s

Śledzie potaniały!
Konsumy l kupcy prywatni mogą nabywać śledzie

v Agucyl Handlów*] — 3, Maja 1.5
po óardzo zniżonych cenach^

Państwowa AKaoeihia rolnicza w Bydgoszczy
posinkuje

sekretarza
z płacą, zależnie od kwahfikatyi i studyów aż do 
Vin. klasy płbc urzędniczych, biegłego w kore 
spondencyi urzędowej w j.z .k u  polskim oraz pro 
wadzeniu ksiąg kęsowych. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw kwalifikacyjnych ao dnia 6 kwietnia 
1920. Stabilizacya po roku zadawalającej słnżby 
Pietwszejstwo pity  jednakowych ttudyach f kwa- 

1.U kojąch ma ą miejscowi.

Do sprzedania
wiłksza pirtya worków mącznyJi i zbożowycj 
oraz nowych małych worków lniauych, większa 
partya atramentu w prostka tudiież papierowy h 

sznurowi a j  do trzewmow.
T(nrary te są zmagazynowane przy nl. Kra- 

sickjlch i. 5 w pi rtorze na hwo, gdzie można za­
sięgnąć informacji c dziennie od godz. 9 do 2 

Za Dyrektora kolei państwowych:
2331 2—3 Pawlusskiewicz,

Najlepszą 
do M a  fiacnów

2878 1—4 poleca

Antoni Hahskl ŁłSSakS
I

B iuro L p e d y c y jn o  
ADOLF STERN

we Lwowie Jagiellońska l i
poleca swe nsiugi P. T. Ku­

pcom i przemysłowcom.

■

Czas 
odnowić 

przedpłatę



Bilans Kasy oszczędności miasta Krosna za rok 191t
Rok Gidynności dwudziesty*

S t a n  c z y n n y
Gotówka w k a B i e .................................. ........
R u c h o m o ś c i ...........................................................
Papiery wartościowe funauszu obrotowego •
Kupon papierów wartościowych fundoszn obrotowego
Pożyczki hipoteczne...................................................
Weksle eskontowane...................................................
Zaliczki na zastaw papierów wartośoiowyoh ,
Różni z pożyczek hipotecznych ■
Tu etki zaiigiu od pożyczek hipoteoznyoh ,
Nabyte r e a l n o ś c i ...................................................
KoBzty p ia w n e ...........................................................
Zaliczki administracyjne..........................................
Rachunek różnych OBÓb i firm . . . . . .
Rschunek bieżący iondaBzu rezerwowego l i t .  A. . ,
Rachunek bieżący G-lic. Kasy osz^ędnośoi Lwów 
T.aoLjnek bieżący “ - n r  p i Myślowego, Filia Kroaao 
Rachunek żyrowy Filii Banka urtro-węgierskisgo, Jaoło
Udziały . ...........................................................
Depozyta w efektach..................................  . ,

K

106.499 
i.ouO 

204.010 
4.601 

961.791 
283.348 

110 
2.568 

170.6 8 
21.332 
4.428 
1.350 

235.372 
6.0* 

1,636.526 
162.230 

600 
1.000 
2.237

3704.916

92
64
25
11
11
61

01
6i
27
17

07
18

86
78

S t a n  b i e r n y .
Wkładki o s z c z ę d n o ś c i ...........................................................
rachunek tymczasowy ęConto s o s p e e o ) ..................................
KoBzty OBzaoowania..............................................................   ,
Bachanek bieżący fnndaszn rezerwowego L it B. . . ,
Rachunek dysp zyoyi D y r e k o y i ..........................................
Bachanek ogólnie pożytecznych celów Gminy miasta Kronu.
Od.etki pobrane na rok 1 9 1 9 .........................................   ,
Różni za swe d e p o z y ta ...........................................................

Czysty zysk za rok 1918

K

3,667.719
10.120

10
7.341

198
4.450
2.920

 2.287
HT596.027 

I £ !

8,704.915

h

42

06
53

66
86

rm
47

78

1 i
‘k
ii

M a j ą t e k  w ł a s n y -

Pokrycie t
K 42.000 — 4 %-owe 57V, letnie listy zaBtawne Banku krajowego 

król. Galicy i i Lidomeryi z Wielkiem Księstwem
Krakowskie po kurBle 100 ę Ł ..................................

K 80.000 — &!%%-owe 6P/, letnie listy zaitawne Bankn krąjo- 
w ‘go król. Galicyi i Łodomeryi z Wielkiem KBię- 
Btwem Krakowskiem po knrsie 10" %

K 51.400 — 4 -owe 56 letnie listy zaBtawne Galicyjskiego To­
warzystwa kredytowego ziemskiego we Łwowe po
kursie 100 % .................................................................

K 21.000 — 51/,#-owa iy  auBtryaeka pożyczka wojenna po knr­
sie 86‘5 0 £ ...................................................................

42, w 1*—

80.000—

51.400—

17.955-

K 194.600 — razem nominalnej wartości.

Kupon papierów wartościowych fanduBzu rezerwowego Lit A.

Od tego:
Lokacya fundnflzn rezerw, Lit. A. n funduszu cbrotowego (Rk. bieżący)

P okrycie i
Lokacya funduszu rezerwowego Lit. B. u funduszu obrutowego

K

191.655

_4.297_
195.852

_  6.102 
"189.750

7.8'il

62

13
49

05

F an d n aa  rezerw ow y U *. &.
K

189.750

Fnndnaa rererwowy LU B.

189.750

7.841

h

49

49

05

Cl
d
J
g
b:
L

Dyrekcya Haay oszczędności m iasta  K rosna i
2178 2—3 Dr. Adam Jasiński, przewodniczący.

Kasper Brzostowic* zast. dyr, kierującego. Józef Bergman.
K om ii a r .  rządowy t

Emil Bappó, BtarBzy komisara powiatowy.

Za agodaoćć z księgam i: K o n a isy a  k o n t r o l a |ą e a : 
Włodzimierz Snryn, przewodniczący.

Bolesław OidltoWSkT, Dr. Feliks Czajkowski, Ignacy Pawłowski.

— H — » — » H — N S H H — H H S — H M M I H H 9 H 9 I M M M M S M I H M

Konkurs Z
n a  b u d ow ę g a z o c ią g u  n a fto w e g o  K R O S N O  • S M O K .

Ministerstwo Przemysłu i Handlu zamierza oddać przedsiębiorstwo budowy gazociągu 
Krosno-,Sanok o długości około 80 km wykonać się mającego z rur 6”, 7” i 10”, częściowo 
skręcanych na gwint, częściowo spawanych samorodnie. Budowa obejmie:

1. odebranie materyalów z kolei i zamagazynowanie tychże,
2. rozwiezienie tych materyalów wzdłuż tras,
3. skręcenie rurociągów,
4. spojenie samorodne,

• 5. zmontowanie fitingów,
6. wybranie rowów,
7. ułożenie,
8. wypróbowanie gazociągu na ciśnienie,
9. zasypanie rowu.

B liższy c h  szcze g ó łó w  u d z ie lą :
a) Ministerstwo Przemysłu i Handlu, Sekcya górniczo-hutnicza Warszawa, Elektoralna 2.
b) Starostwo Górnicze w Krakowie, ul. Karmelicka 38 IŁ p.
c) Kierownictwo budowy gazociągu w Gliniku Marj ani polskim,

Tam będzie można przejrzeć sytuacyę i plany oraz kosztorysy budowy gazociągów. 
Roboty te mogą być oddane w całości na przestrzeni około 80 kim lub też częściowo 
w poszczególnych sekcyach.

T e rm in  w n i e s i e " '"  " f w t n  n a in ó źn ie j du 1  m a ja  b . r*
' mf rY Kn/ff« 9 9 M f H H M M 8 9 8 M H H I I M i l

Z Drutami WI. '^ n k ie f -  pod i tn t fo m  Jów fi Ziembińskiego.


